Ss ii 


W KRAKOWIE | 


NOCE. R 20 0 „0 r i ZŁ B0Str.12ZO d TOCZĄ T ET zł. austr. 24 
DÓłORZE 0.6. "BIŻ. QQ tI) „ „ 10 | półrocznie l OSO MĘNYKYY 
kwa... (erOSZSŁRE 10 pre: 5 | kwartalnie . . . . . MR” 6 
PSSE"... | PISA a b a wą 2 | miesięcznie . . . . . Dag 2 cent. 25 


Numer pojedynczy kosztuje 10. centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod b. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 13 Stycznia — Niedziela. 
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Kraków 12 stycznia. 

Prawo wyborcze z 5go b. m. pod wzglę- 
dem całego systematu rządowego w monar- 
chii uważane, nie zaprowadza w nim je- 
dności. Nie jest to żaden: zarzut z naszćj 
strony, bo zdaniem naszem każdy kraj do 
korony należący a odrębną mający narodo- 
wość , powinien mieć osobne prawo wybor- 
cze do utworzenia sejmów krajowych, i do 
tego zapewne przyjdzie. liecz przykro po- 
wiedzieć, że prawo rzeczone nie wychodzi 
z tój zasady, któraby wszelako jedynie wpro- 
wadzić mogła harmonię w państwie Prawo 
dzieli kraje koronne na dwie kategorye: 
kraje których nieobowiązuje, to jest Węgry i 
Wenecyę, i te które obowiązuje a w. tój 
liczbie mieści się reszta. 

O pierwszych niema co mówić, jak tylko 
Że są tam gdzie inne kraje mające swoją 
narodowość dojść dopiero muszą, gdzie zre- 
sztą wnosić wolno, że dojdą niebawem, bo 
wszakże okólnik z 23go z. m. i roku, mówi 
wyraźnie, iż zniknąć mają różnice między 

egrami a innemi krajami monarchii. 

Co się zaś drugich tyczy, tu znów nowy 
rozdział „ brzmienia owego prawa uczynić 
wypada: na kraje które już za przeszłego 
ministerstwą otrzymały statuta, to jest Salz- 
burg, Styrya, Karyntya i Tyrol; i na takie 
które ich jeszeze nieotrzymały i na nie cze- 
kają. 

W jaki sposób w krajach dla których sta- 
tuta ogłoszone zostały, da się zastósować 
nowe prawo wyborcze, pozostaje dla nas 
zagadką. Wprawdzie tak statuta, jak i pra- 
aż wyborcze w duchu dypłomu z 20go paź. 
się zda sa r. z. sporządzone pyły. Lecz jak 
: » dyplom cesarski był tak różnie 
przez. oba aaslywie ca obie goieśsięrstwa 
tłómaczony, że prawo z Sdo: b./mtcdnosi 
całkiem prawo wyborcze statutów, a tóm 
samem i ducha samychże statutów zmieni 
Się zdaje. W statutach wszystko podzielone 
na klasy czyli stany, a zatem i prawo do 
wyborów i prawo do wybieralności; nowe 


prawo wyborcze niezną stanów i opiera się 


na ustawie gminnćj, na liczbie i opodatko- 
waniu. Czy za pomocą podatku potrafi: ono 
zastósować się do owych statutów, to wiel- 
ka wątpliwość, i zdaje się, że może się nie 
obejdzie bez przerobienia tychże statutów, 
które zresztą nie zostały jeszcze wcale w ży- 
cie wprowadzone. Nie mamy atoli przyczyny 
wdawać się w dłuższy rozbiór téj anomalii, 
albowiem nie obchodzi to Galicyę, a można 
być pewnym, że nowe statuta inną całkiem 
mieć będą podstawę i naturalnie ogłoszo- 
nemu prawu wyborczemu odpowiednią. 

Prawo wyborcze z go b, m. rzeczywi- 
ście więc stosuje się tylko, powiedzieć mo- 
żna do krajów, które jeszeze statutów nie 
mają, i ma znaczenie założenia naprzód dla 
tychże pewnej podstawy. W liczbie tych 
krajów jest i Galicya. 

Lecz i tu nowy przedstawia się. wyjątek, 
bo prawo z Bgo” stycznia bierze za normę 
do klasyfikacyi wyborców ustawę gminną 
zr. 1849; a wGalicyi ustawa ta nigdy nie 
weszła w Życie. Reskrypt namiestnictwa u- 
poważnił tymczasowy- rozdział gmin. na. tak 
zwane wiejskie i dworskie, i właściciel wię- 
kszy mógł się z gminą wiejską połączyć, 
lub też sam z dworem swoim osobną stä- 
nowić gminę. Tak jest do dziś dnia, a któż 


Część Literacko-Artystyczna. 


Z PRZESZŁOŚCI 


O naszych święconych orężach, mieczu korony 
pruskiej oraż piotrowym poznańskim. 


a 


Jaż Piotr 


6. pi i idd 
Hak, aek pierwszy w kościele boży namie- 


> pojmania pańskiego z mieczem si 
ukazuje, W owe ciwie. idąc Chrystus do Goo: 
manii rzekł uczniom: Kto miecza nie ma, niech 
przeda plaszcz Swój, a kupi miecz. (Łuk. XXII. 36), 


I stał się w kościele oręż znakiem gotowości 
do walki, a męczeńskim zwycięztwa symbolem. 
Dotąd oto w godzinę Narodzenia pańskiego, bły- 
szczy miecz w ręku Papieża. 5 
5 Obrzęd święcenia oręża odbywa się w Rzymie 
przzdcOcy po mszy pasterskićj. Ojciec 4. purpurą 
obęgdzian, błogosławi u grobu $. Piotra miecz 
~ My i mitre z gołębicą u jéj szczytu. 


czapki, panującym dobrze kościołowi 
OE t st minki owe są symbolem, Zwy- 
raluą za, stoli nad piekłem, znamionują mo- 
nienia wiary świętej eo skij 3 obowiązek bro- 
reszcie miecz ten Ducha é. (gladium Spiritus 8.) 


władcy ziemi, |m 


nie pamięta, że roku przeszłego tak we 
Lwowie jak w Krakowie mężowie zaufania 
przez rząd powołani układali projekta do 
ustawy gminnej dla wsi i miast galicyjskich. 
Nie ma więc Galicya gminy uorganizowa- 
nej, nie zna ustawy z r. 1849, przeto też 
nie ma i normy wymaganej przez prawo 
wyborcze z 5go b. m. 

Wszystkie te kategorye, rozdziały, ano- 
malie i wyjątek jaki stanowi Galicya do- 
wodzą, że z prawa wyborczego nowo ogło- 
szonego nie. wypadła dla systematu monar- 
chii harmonia. Nasza zasada na czele wy- 
rażona wydałaby in variefate unitas, čo za- 
wsze jest harmonią, gdy tymczasem wido- 
czna, że przez prawo rzeczone nastała in 
unitate szczególna varielas. 

Uważane ża$ pod względem teoryi, pra- 
wo wyborcze z 5go stycznia odstąpiło nie- 
co od zapowiedzianej w okólniku zasady, 
ale mu tego bynajmniej za złe nie mamy 
Wolność prawdziwą wyborów upatrujemy 
nie w tem, kto ma prawo wybierania, ale 
w tem, aby każdemu kto ma takowe, wolno 
było wybierać tego kogo mu się podoba. 
Bo ażeby używać można jakiegokolwiek 
prawa, takiego nawet, które przyrodzonem 
nazywamy, potrzeba koniecznie posiadać 
warunek, niejako fakt, do wykonywania 
tego prawa nieodzowny. Każdy człowiek 
ma prawo. mówienia, a przecież niemy pra- 
wa tego używać nie może, bo nie posiada 
koniecznego warunku jakim jest władanie 
językiem. Każdy również ma prawo posia- 
dania, lecz ten tylko własnością rozporzą- 
dzać może, kto takową posiada. Własność 
jest tu owym faktem, warunkiem. Prawo 
do wybieranią ma więc także swoje wa- 


two yy nedkach, i ale to pewna, że są 


litycznem, nie dziw, że ulega różnym ogra- 
niczeniom. Mówiąc o prawie z 5go stycznia 
po raz pierwszy powiedzieliśmy, jakie wzglę- 
dy tym ograniczeniom przewodniczyć mają, 
i dla których według nas Sejm krajowy 
tylko może prawo wyborcze odpowiednie 
potrzebom narodu stanowić. 

Lecz wolność wyborów mieć chce, aby 
każdy był wybieralnym, i to nazywamy sze- 
roką podstawą wyborów, jak się wyraził 
Minister w okólniku. Wszakże prawo wy- 
bieralności ograniczone zostało. w prawie 
z 5go b.m., albowiem wybranym na depu- 
towanego może być tylko ten, kto jest 
wyborcą. Nie skarżymy się na to i sądzi- 
my, że Minister miał słuszne powody do 
tego ograniczenia, bo inne trzy kwalifikacye: 
wiek, poddaństwo i używanie praw cywil- 
nych, do ograniczeń liczyć : się nie mogą. 
Są to niejako konieczne warunki prawa do 
wybieralności, i we wszystkich przyjęte kra- 
jach. Gdy atoli już o ograniczeniach wol- 
ności wyborów mówimy, to wyznamy szcze- 
rze, żebyśmy - w kraju : naszym jedno ogra- 
niezenie chętnie za korzystne uznali. Tem 
ograniczeniem byłoby mówiąc poprostu, aby 
nikt na deputowanego wybranym być nie 
mógł, ktoby czytać i pisać nie umiał. Jestto 
zdaniem naszem warunek dla. deputowane- 
go konieczny. Deputowany nie posiadajacy 
go, nie może wypełnić przywiązanych do 


i mitra. zbawienia (galea salutis) oznaczają W o0- 
góle kościół wojujący i tryumf zwycięzców w tój 


| w. ce. P ea PA re aa aP £ 
Znamy spis obdarzonych przez Papieży orężem 


piotrowym, z czasu od r. 1177 do 1726 '). Przez 
sześć wieków 27 mieczów rzymskich światu roz- 
dano, a w ich liczbie 10 na Polskę przypada. 
Otrzymali miecz taki między innymi: Włady- 
slaw Warneńczyk, Zygmunt Stary, Stefan Batory, 
Michał Wiśniowiecki, Jan III. Przesłany przez Pa- 
wła III Zygmuntowi Augnstowi, przechował się 
w skarbcu katedry krakowskiój; ów zaś Stanisła- 


{wowi Lubomirskiema (w r. 1658) dany, zostaje dò- 


tąd w rękach rodziny, a zdobił wystawę krakowską. 
‚Pelno w kronikach naszych opisów arcyuroczy- 
stego obrzędu przyjmowania tego npominkn Apo- 
stolskićj stolicy. Zwykle poseł papiezki wręczał 
ów dar. wysoce goaioR7, Jednemu tylko Władysła- 
wowi.IV sam Urban VIII miecz do boku przypa- 
sał a głowę mitrą uwieńczył, i 
« „Prócz współczesnćj książki Tomasza Vitalisa *), 
wiele mamy źródeł, z których szczegóły tój pię- 
knój chwili podać możemy. Wytłómaczą one nam 
m. wewnętrzne całćj PPOR znaczenie. 
to treść lista którym Urban VIII zaprosił. do 
siebie Władysława IV, gdy ten nasz Króli zbli. 
żał się do Rzymn. s 
„Ukochanemu w Chrystusie synowi naszemu ży- 


4),Po bliższo w té); sprawie szczególy Odsyłam 46 iwiąśki 
G.O. Broni siecsnćj. Kraków 1857r. 


*) Panegyrici Regales. Roae 1645. 


tego stanowiska obowiązków, Ani projektu 
do prawa i wniosków nie może przeczytać, 
ani nieobecności swojćj w Izbie odczyta- 
niem protokółu wynagrodzić i wypełnić, a- 
ni być sekretarzem , ani do komisyi należyć, 
zgoła spraw ani 'nteresów krajowych nale- 
Życie reprezentować nie jest w stanie. Jest 
on wyjatkiem w Izbie; który świadczy o 
niskićj eywilizacyi kraju. Stopień cywilizacyi 
bowiem kraju nie zależy odtego, aby wszy- 
scy czytać i pisać paz E ale okazuje on 
się w tem, aby w kraju nie wybierano ta- 
kich deputowanych, eo ezytać i pisać nie 
umieją. Jeżeli więe stopień cywilizacyi od- 
powiada potrzebie systemu reprezentacyjne- 
go, to ograniczenie rzeczone niema żadnego 
znaczenia, i jest tak jakby go nie było; 
w przeciwnym razie niepozwala, aby brąk 
cywilizacyi i wykształeenia politycznego 
w jakićj warstwie spółecznćj, odbił się w re- 
prezentaeyi niestósownym wyborem. 

Lubo całkiem jesteśmy zdania Ministra 
co do roli przeważnćj jaką gmina w wybo- 
rach odgrywać winna, wszakże ta właśnie 
okoliczność powstrzymuje nas od wszelkich 
uwag nad praktyczną stroną nowego prawa 
wyborczego. Na cóżby się bowiem zdało pi- 
sać, klo będzie wyborcą i'coza skład sej- 
mu stą'! wypadnie, gdy nie mając ustawy 
gminnćj domyślaćby się tylko wszystkiego 
wypadało. Tak. jak jest dzisiaj, nie umieli- 
byśmy nawet powiedzieć, gdzie i jak więk- 
szy właściciel, tworzący sam gminę, woto- 
wać będzie. Wszystko więc zależy od roz- 
porządzenia, które usunie to wyjątkowe po- 
łożenie Galicyi. 

Podstawą nietylko prawa wyborczego ale 
całego spółecznego organizmu jest. gmina, 
i dla tego jéj organizacya jest tak ważną i 
winna być tak do kraju zastósowaną i w na- 
rodowym duchu przeprowadzoną, iż nie chce- 


r -aby roz rządzenie miało 
ją rozstrzygać r ustawę a" 1849 nagle za- 


prowadzić. Czas nawet byłby na to za kró- 
tki, choćby ją nałożyć można, jeżeli statuta 
za dwa miesiące ogłoszone być mają. A 
ponieważ jeżeli się nie mylimy, rządowi ró- 
wnie jak nam idzie o to, aby jak najprę- 
dzej sejm krajowy nastąpił; rządowi aby 
z sejmów mógł wysadzić reprezentacye do 
Rady państwa; nam abyśmy w sejmie mieli 
organ krajowy do naszych spraw i intere- 
sów; wybory możeby dały się. przeprowa- 
dzić na ten raz, na zasadach z prawa wy- 
borczego ogólnie przyjętych, tojest: wybory 
pośrednie po wsiach a bezpośrednie w mia- 
stach. Na pierwsze, które odstępują od o- 
kólnika, zgadzamy się jak najbardziej, dru- 
gie zaś ułatwiłyby może zadanie Ministra 
wydobycia Galicyi z wyjątkowego jéj co do 
zapowiedzianych wyborów położenia. A po- 
nieważ już tak jest, że Galicya wyjątkowo 
traktowaną w zwołaniu pierwszego sejmu 
być musi, toby może i Warunek umiejętno- 
ści czytania i pisania dla deputowanego dał 
się jako trzecia zasada przy dwóch wspo- 
mnianych w rozporządzeniu: domieścić. 
Środek który się ośmieliliśmy podać, mo- 
Że się wydawać doraźny, ale zdawało nam 
się, że czasu niema do Stracenia, a zresztą 
cóż znaczy objaw prostej opinii dziennika, 
któremu kraj dopiero może nadać wagę. 
Nie upieramy się przy nim i chętnie inny 
lepszy przyjmiemy, byleśmy się; raz wydo- 


cząc zdrowia, apostolskie dajemy błogosławień 
stwo. 

Rzym, ta ojczyna rodu ludzkiego, wielekroć wi- 
dział” w 7. goa add zwycięzców 
co korony różnych królestw zwieńczały ich skró- 
nie — upadali oni tutaj na kolana u grobu Ry- 
baka. Dziś ten Rzym ciebie tęskie wygląda, a 
chcąe cię coprędzej powitać, przybyciem twojóm 
się cieszy... Będziesz nam miłym Polski królewi- 
czu, ty co się już zawłużyłeś kościołowi zwycię- 
stwy nad Turkiem i Tarami, Nieprzyjąciołmi Chrze- 
ściaństwa... Rzym wie, że twoją walecznością u- 
padł nieprzyjaciel eo Europie nowym zagrażał po- 
topem;' a więc mile powitają cię w tej stolicy, 
g zie są znane dowody męstwa Polski, tej twier- 

zy Chrześciaństwa całego My zaś oddawna 
imieniowi i sławie twojćj ŻYCzliwi, powitamy cię 
przyjmując w ramiona apostolskićj miłości, jako 
ozdobę północy i wiary obrońcę... 

Dan w Rzymie 28go października 1624 roku.* 

List ten wręczył witający Władysława imieniem 
papiezkiem Xże Karol Msgalloti. Przywodzą go 
w całości: Wassenberg, J. Załuski, Kobierzycki, 
Gorczyn. 

Do Castelnuovo wyjechał na spotkanie królewi- 
cza kardynał de Torres—Przed Rzymem, mimo 
deszczu cała ludność odwiecznego miasta wystą- 
pa na powitanie Polaków. Wchoq do Ojca 


go Władysława spotkał kardynał Barberini. Pa- 


pież pocałunkiem ojcowskim i przytuleniem do 
serca powitał: królewicza; Aa W czasie rozmowy 


|wskazał mu krzesło po prawej tronu swego. 


Sata zaś ceremonia przypasania miecza i wło- 


byli z anormalnego stanu w jakim zostaje- 
my. Bo w końcu sejm tylko obdarzyć mo- 
że kraj odpowiednią ustawą gminną, któ- 
raby wzmocniła organizm i rzetelnem pra- 
wem wyborczem, z któregoby prawdziwa re- 
prezentacya interesów wypadła. Do nas 
tylko należy starać się i dokazać aby pra- 
wo wyborcze jakiekolwiek ono będzie, na- 
rodowe na sejm wysłało żywioły. 


Wiedeń 11 stycznia. 


[) Jak w Radzie państwa, po Węgrzech naj. 
wyżej pod względem politycznym stanęła Galicya, 
tak i ostatnim swym narodowym aktem wy- 
przedziła ona wszystkie inne prowincye, wskazu- 
jąc im drogę, której się dalej trzymać mają. Nie- 
zapominajmy (a niestety! u nas tak się to często 
dzieje), że w przemowieniach swoich p. Kraiński 
członek Rady państwa z Galicyi, nie tylko wypo- 
wiedział śmiało i otwarcie wszystkie bolesne cier- 
pienia, potrzeby i życzenia kraju, ale także nie pomi- 
nął,i owszem wyżej nad wszystko postawił od- 
wieczne, podziałem Polski nie zniszczone, a pó- 
Żniejszemi traktatami i patentami uroczyście za- 
pewnione narodowe prawa i instytucye. Odwołu- 
jąc się do tego głosu, chcę prócz wspomnienia 
należnego zasłudze, pokazać, ile starań, usiłowań 
i wytrwałości trzeba, żeby otrzymać to czego się 
żąda i do czego się dąży. Już od zamknięcia ra- 
dy państwa upłynęło miesięcy kilka. Mówiono 
wtedy jak dziś, nawet w wysokich sferach, że Uni- 
wersytet w Krakowie będzie przywrócony do da- 
wnego stąnu, że język polski będzie zaprowadzo- 
ny po szkołach, że pewna liczba urzędników zmie- 
nioną zostanie i t. d. Sądzi jeszcze wielu w kraju, 
że hr. Gołachowski mógł to wszystko zrobić je 
dnym pociągiem pióra. Jest to błąd gruby. Mamy 
tego najlepszy dowód teraz. P. Schmerling ma 
niezawodnie mocne uczucie prawa i słuszności, i 
pojmuje potrzeby narodowe rozmaitych prowincyj. 
A wszakże od miesiąca jak jest u władzy, uczu: 
cia te zaledwo mogt wioopoócc przed d publi; 
cznością. Jak i kiedy wejdą om, eo zapewne 
tak” mało zależy od jego wyłącznej woli, jak mało 
zależało od woli hr. Gołuchowskiego. Wszakże 
mojem zdaniem, ten ostatni zrobił dla Galicyi 
przynajmniej to co mógł, i mam przekonanie, że 
p. Schmerling poparty aktami takiemi, jak ten 
który mu złożyła: Galicya, dokona reszty we wszy- 
stkich prowincyach. Trzeba atoli do tego dwóch 
rzeczy: naprzód żeby się sam ustalił i poczuł 
w swem ręku prawdziwą „władzę; i powtóre, żeby 
prowincye, pracą, radą, i że tak powiem własną 
żywotnością i samodzielnością szły mu w pomoc. 
Jak konieczną jest rzeczą, pod tym zwłaszcza osta- 
tnim względem mieć między krajem a rządem 
w stolicy do pośredniczenia lub przypominania i 
ułatwiania tej pracy, ludzi mających zaufanie 
i powagę u obu stron, jest. najlepszym dowo 
dem to, co zasło tu od dni kilku tak z powodu 
całego aktu, jak z powodu Uniwersytetu jagieloń- 
skiego. Kilku z deputacyi, a szczególniej p. Smolka 
mówili w tych przedmiotach z Ministrami, hr. 
Rechbergiem, pp. Schmerlingiem i Plenerem. U 
wszystkich na pierwszem miejscu stały natural- 
nie uwagi nad trudnościami. Zbicie lub wyja- 
śnienie tych uwag sprowadziło do przyrzeczeń; 
a bliższe poparcie, do zamienienia przyrzeczeń 
w rozkazy: Trzeba było następnie dotrzeć aż 
do tych, którzy rozkazy te mają wyexpedyować, 
gdyż jak wiadomo, są to w każdej administracyi 
i na całym prawie świecie wielcy panowie choć 
w cbudopachołczej skórze. Książe Jerzy Lubomir- 
ski zajął się gorliwie tą pracą, i zdaje się, że 
przynajmniej nie będzie zwłoki w wysłaniu rozpo- 
rządzenia rządowego względem uniwersytetu w Kra- 
kowie. Rozporządzenie to, o ile słyszałem, ma być 
wszakże pierwszym zaledwo krokiem do postawie: 
nia tej wszechnicy tak jak stanąć powinna. Trze- 
ba przeto, żeby ktoś tu był, coby za tem i za 
wszystkiem chodzil, gadał i pracował dalej i cią- 
gle. Drugą rzeczą niemniej ważoą byłoby, żeby 


żenia mitry, odbyła się następnie w nocy Bożego 
narodzenia. Rozpoczął ją psalm 60ty wyjątkami 
z innych- w modlitwy zestawiony, a ułożony na 
intonacyą papiezką i odpowiedzi asystującego da- 
chowieństwa. Oto przekład polski. 

Królewicz klęczy — Ojciec: Sty śpiewa: 

Stań się dla nas Panie wieżą mocną, przed nie- 
przyjacielem Nie nie zyszcze nieprzyjaciel, a syn 
nieprawości nie. zaszkodzi — Mocą moją i chwałą 
moją Pan, On mi zbawieniem Choćby stanęły p1ze- 
ciwko mnie wojska, w Tym ja nadzieję położę — 
Nie bywa wybawion krol przez wielką moc, ani ol- 

zachowan będzie wielkością siły swej — Jedni 
w wożach, drudzy w koniach, my zaś w imieniu 
Pana zastępów ufamy. 

Wszechmogący wieczny Boże! Ty w którym jest 
walczących męstwo, a chwała zwycięzców, racz uko- 
chanego syna naszego Władysława, uzbrojonego tar- 
czą łaski Twojej, ozdobić mitrą zbawienia, a ko 
ronę najwyższej zacności włóż na głowę jego. Spraw 
aby wśród srogości walki, mógł się bezpieczny zna- 
lesé w pośród śmierci, wychodząc zwycięzcą dla 
chwały Boga i na zasłonę wiernych Jego. 

Papież siedzący, wkłada na głowę klęczącego 
królewicza mitrę, mówiąc: A 

Bierz” ukochany ynu nasz mitrę tę jaśniejącą 
promieńmi Ducha Śgo, w której perły ne znamio- 
nują srogości drapieżnych, ale. mówią 0 niewinno- 
ści gołębicy, tego ptaka pokoju. Pamiętać powinie- 
nes: że wojny tylko wtedy są sprawiedliwe, kiedy 
stę prowadzą nie o przywłaszczenie sobie panówa- 
nia lub dla zdobyczy, ale z natchnienia Ducha Śgo 
dla pomnożenia. wiary i ustalenia pokoju. 


kraj pokazał rządowi sam, że ma nietylko chęć 
i miyśl, ale i dostateczne gotowe żywioły do or- 
ganizacyi administracyjnej kraju. Niech obywatele 
zajmują takie urzędy, które bez odwoływania się 
do rządu zająć mogą; niech proszą 0 inne; niech 
się zwłaszcza młodzież nie uchyla choćby od naj- 
niższych biórowych obowiązków: niech jednem 
słowem, pokażą wszyscy, że gotowi SĄ do spo- 
kojuej, rozumnej i wytrwałej pracy, tak jak go- 
towi byli do podpisania aktu, który tej pracy . 
wskazał jasno cel i zakres. Na teraz może się Ga- 
lieya chlubić, że otworzyła nie tylko sobie drogę 
do działalności narodowej, lecz że pokazała, ja- 
kem powiedział wyżej, tę drogę innym prowin- 
cyom. W Galicyi wszystkie klasy stanęły razem i 
w jedaej chwili, pod jednym sztandarem. W Cze- 
chach musiało to nastąpić po długich układach. 
Tam arystokracya i demokracya podały sobie do- 
piero teraz rękę. W Galicyite dwa nazwiska uto- 
nęły dobrowolnie i same przez się w zgodzie 0- 
gólnej na jedne i te same konserwacyjno liberalne 
i postępowe zasady. Mówiono dawniej, że Polska 
upadła niezgodą; Galicya pokazała, że ma w 80- 
bie tyle zgody, że nią i inne bratnie lub sąsied- 
nie kraje pokrzepić może. Do niej należy utrzy- 
mać się i nadal na tak chlubnem stanowisku. 

W polityce zewnętrznej nastąpiła pewna cisza. 
O układach względem Wenecyi nie ma mowy. 
Opinione z Turynn twierdzi, że kongres jest nie- 
możebnym, i że jedność i niepodległość Włoch 
będą uznanym faktem, gdy się staną faktem. 
W Neapolu pokazuje się stronnictwo Murata, obok 
stronnictwa Franciszka Il. Cesarz Napoleon III 
czeka na decyzyę Austryi, i gotuje się do wiel- 
kiej wojny. Mówią i tu, że między Francyą i Ro- 
syą jest coraz większe zbliżenie, i że z niego wy- 
padnie coś pomyślnego dla Polski,  Ost- Deutsche 
Post przyznaje, że to zbliżenie, gdyby się zamie- 
niło w przymierze, związku Anglii z Francyą nie 
rozbije. 

Twierdzą świadome rzeczy osoby, że amnestya 
dla Węgier będzie wkrótce ogólną. Ma z niej tyl- 
ko być wyjętych pięć osób. 

a 
p Poznań 10 stycznia. 
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Stanu jest obiecującą, ale są to wszystko d : 
wa, I tylko słowa, Ach fi Sk by seag a 
ukoić i dać możność ludziom dobrej woli wywie- 
rania stanowczego wpływu na ogół, przez okaza- 
nie osiągniętych, wyrażnych rezultatów. Inaczej 
mimowolnie otwiera się droga anarchii, gdy ta do 
ogółu przemawiać może: otóż patrzcie, na drodze 
legalnej, koncęsye nie dadzą się osiągnąć. Nie są- 
dzę, by to było celem rządu austryackiego; u nas 
rząd w ten sposób niemożliwym zawsze czynił 
wpływ ludzi ścisłej legalności strzegących. Stan 
ten co do Galicyi tem więcej nas niepokoi, że 
nie mamy najmniejszej wątpliwości, iż konsekwen- 
tnie z tradycyą krzyżacką, wywieranem ztąd parcie 
w Wiedniu będzie jak najsilniejsze, by Galicya żad- 
nej swobody narodowej nie otrzymała, —jak to się już 
wielokrotoie działo w Warszawie ze względu na 
Królestwo. Polityka, która wymyśliła podział kra- 
ju naszego, dotąd w rządzie tutejszym w niczem 
Się mie zmieniła; a jeśli od niejakiego czasu przyj- 
muje zasadę narodowości, to tylko jako wyłączny 
monopol szczepu germańskiego. Ze obawy moje 
co do działania z tąd w Wiedniu naprzeciw wnio- 
skom. waszym o powrót do zasad słuszności i le- 
galności nie są płonnemi, niech świadczy głos or- 
ganu ministeryalnego Preussische Zeitung, która 
reorganizacyą narodową w Galicyi ze strony Au- 
stryj, mieni więcej jak nieostrożnością. Dziennik 
ten odzywa się do Rusinów, by się nie poddawali 
elementowi polskiemu, a nawet donosi wypadek, 
o którym nigdzie indziej nie czytaliśmy, że przy- 
była ruska deputacya do Wiednia z biskupem 
Jachimowiczem na czele, z przeciwnemi polskiej 
deputacyi żądaniami. Spodziewam się, że wiado- 
mość ta na fałszu: oparta, że Rusini lepiej interes 
swój pojmują, a dość mają poczucia narodowości, 
by nie stać się powtórnie narzędziem politycznych 
środków przeciw działaniu, woli i życzeniom ca: 
łego kraju. Naturalnie, kiedy z góry taki idzie 
przykład, w niższych sferach oburzenie tem wię- 
ksze. Złosener Zig miota się i zżyma na deputa- 


Tu Papież wstaje, dobywsjąc miecza z pochwy, 
Biada narodowi, który powstaje przeciw ludowi 
memw, Pan wszechmogący pomści się. Przeklęty 
który hamuje miecz od krwie, i nie czyni pomsty 
nad pogany —Porwij Panie broń i tarczę, a po- 
wstań mi na. pomoc—Osądź Panie szkodzących mi, 
a: zwalcz wojujących przeciwko imieniowi aik 
Miecz ich. niech im serca Przeszyja, a łuk ich niech 
się złamie — Będzie się weselił sprawiedliwy, gdy 
ujrzy pomstę, rge swe umyje we krwi grzegzni- 
ka-—QOznajmiłeś między narody moc Twoją, odku- 
piłeś ramieniem Iwojem synów Jakóba ù Józefa. 
Wszechmocny wojowniku, któryś straszny królom 
ziemi, [a ¡prowadzisz ich na wojnę, przypasz uko: 
chanemu. Władysławowi miecz któ! y zwalcza zastę* 
py piekła a pokonywa napastnika, Niech nim Ze 
trze wie zęby występnych, a Tobie Panie 
niewierne pogany, ) 
Papież siedząc, oddaje goły. miecz królewicz0wi. 
Bierz ukochany Władysławie oręż Pana zasię. 
pów, miecz zbawienia — niechaj On o rad Two- 
Jej, będzie dla niewinnych opieką, Be CYM chto- 
sta, a Kościołowi niech przybywa *"telnych pro- 
mieni z sków jego. Ń 
Króledicz Staje, ks Papieżowi. Ten chowa go 
w pochwę i przypasuje A n obdarowonego. 
Niech Bóg do bioder tWorch miecz przypasze. 
On pysznych strąca 4P**Ornym łaskę daję. Zwy- 
cięstwami . czeżj, £ wodzą wojsk i Pana mści- 
ciela. 
I odszedł „ 


e władysław z mieczem święconym u 
robu M 
Promienie Oręża naszego, co (jak mówi podanie) 
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cyą galicyjską. Depesze które o niej podawa- 
ła, ozdabiała uwagami dowodzącemi o swym do- 
brym smaku, a nawet zrobiła już odkrycie, że 
nasi posłowie w Izbach berlińskich przyjęli jako 
program swych działań, żądania Galicyi, jak gdy 
byśmy od lat 12stu tego nie żądali. Zapomina 
tylko Posener Ztg dodać, że w 1848 rząd nam to 
wszystko przyznał i przyobiecał, a poźniej obie- 
tniee uroczyste katastrofą zmazał. Jako dowód 
dobrej wiary tegoż dziennika, niech służy fakt na- 
stępny. W wczorajszym numerze czytamy list pod 
firmą z Królestwa Polskiego, a w nim doniesienie, 
że obywatele w znacznej części opierają się usa- 
mowolnieniu włościan, że w skutku tego wybu- 
chają rozruchy chłopskie gdzie? Oto w gubernii 
Woronezkiej. Naturalnie, że dziennikarstwo nie- 
mieckie, nie patrząc na kartę gdzie leży gubernia 
Woronezka, a widząc napis listu z Królestwa Pol- 
skiego, nieomieszka ogłosić Europie, że szlachta 
polska sprzeciwia się polepszeniu bytu włościan i 
swem obchodzeniem się z nimi rozruchy włościań- 
skie wywołuje. 

Kilka jedoakże dzienników niemieckich zaczyna 
mówić o nas, czasem nawet za nami, chociaż za- 
wsze rogato i nie z przekonania, tylko cheąc zy- 
skać dla swych stronnictw poparcie. Bo są to or- 
gana demokratyczne, które póki dobijają się wpły- 
wu a są słabe, dopóty wszędzie szukają poparcia. 

W obee tego nieprzyjaznego parcia wielką jest 
pociechą zdrowy zmysł kraju naszego. Z podania 
galicyjskiego w Wiedniu wieje taka powaga, taka 
szlachetność, taka miara, że ono koniecznie siłą się 
staje, i w Europie wszystkie szlachetne umysły 
zdobyć musi. Filozoficzna rzesza germańska 
z politowaniem czyta, że tak wyjazd z Kra- 
kowa, jak kroki stanowcze w Wiedniu, rozpoczy- 
nały się od nabożeństwa, od modliwy, od supli- 
kacyj. My w tem widzimy silną tradycyę dzie- 
jową, która przez tyle wieków, za łaską Opatrz 
ności, niezwichnięta w nas się przechowała. 
lu nas, wiele jest symptomów dających otuchę. 
Ogół czuje i ma przekonanie, że wiara, legalność, 
zdwaja siły; rozstrzelenie, anarchia, wszelkie siły 
zabija. Ztąd wszyscy się oglądają za człowiekie 
kiem, około któregoby się można gromadzić, po 
niepowetowanćj stracie Gustawa Potworowskiego. 
Zdaje się że kraj widzi takiego człowieka, w o- 
sobie Adolfa Łączyńskiego, wygnańca syberyj- 
skiego, a dla wielkićj zacności swej otoczonego od 
dawna zaufaniem i szacennkiem ogółu. Ponieważ 
Łączyński był pierwszym prezesem koła sejmo 
wego w Berlinie w samym zawiązku téj organiza- 
eyi, niewątpliwie i do Izby w miejsce Potworow 
skiego, wybranym będzie, by powtórnie zająć to 
stanowisko. Dzienniki niemieckie, gotowe w tem, 
jak we wszystkiem co im nie miłe, upatrzyć wpływ 
francuski: Łączyński bowiem blisko jest spokrew- 
nionym z ministrem Walłewskim. 

Żałoba ofieyalna ciężko się daje we znaki 
kupcom, właścicielom i. dzierżawcom lokalów pu- 
blicznych, wszelkie bowiem zabawy publiczne są 
zakazane, a w Poznaniu tylko takie bywają. Kar- 
nawał zaś tak jest krótkim, że po żałobie mało czasu 
pozostanie, by straty obecne powetować mogli. 
Zimę mamy tak mocną i śnieżną, jak już od lat 
dziesięciu podobnćj nie było. Sanna od tyi odnia 
wyborna, eo także bardzo u nas jest rzadkiem 


Nowe "Towarzystwo kredytowe pomimo wszei 
kićj protekcyi i czułćj opieki ojcowskićj władz 
poznańskich, tak świetne ma zaufanie w świecie 
finansowym, że listy jego dziś o 7, niżćj stoją 
od listów dawnego Instytutu, chociaż dawne tylko 
31/,0/, przynoszą, nowe zaś 4'/„ Ale któż na 
tem cierpi oto biedny nasz kraj, potrzebą za 
siłku materyalnego coraz więcćj pędzony w prze- 
paść tój nowej instytucyi. 


Wilno 24 grudnia. 


Nie przyjmując roli oficyalnego korrespondenta, 
który udrapowany w togę publicysty, mieni się 
pompatycznie organem prowincyi, kierownikiem 
jej życia moralnego, lub skromniej, wiernem tylko 
echem, z profesyi nie liteiat, nie uczony, piszę do 
was przejęty tą jedynie myślą, że jak w każdej 
swej czynności, w każdym kroku życia, w każdem 
słowie, tak i w położeniu korrespondenta należy 
przedewszystkiem mieć na względzie bezwarunko 
wą prawdę; że glos wewnętrznego, szczerego prze 
konania i najsumienniejsze wedłe zdolności oce- 
pienie rzeczy powinno kierować piórem Sprawoóz- 
dawcy; że zdala od wszelkich koteryjnych kółek 
i osobistych uprzedzeń musi się on starać o przed. 
stawianie faktów w ich istotnem wietle. Dla tego 
to korrespondent, mając pisać o pewnem, chara 
kterystycznem, zasługującem na wzmiankę zjawi 
sku spółecznem, powinien wprzód dobrze wyba 
dać powszechną 0 niem opinię i żywo sobie uprzy- 
tomnić pojęcie spółeczności o niej samej, bo za 
prawdę lepiej się ogół umie sam w sobie rozpa- 
trywać niż jednostka, będąca tylko jego cząstką 
ograniczona więc ind) widuałnością poglądu. Ma 
się rozumieć, że tu mowa o opinii ogółu wykształ 
conego, która pomimowolnie przenika całe masy 
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mu Bóg przez anioła zesłeł oręż na zaznaczen: 
granic Rzeczypospolitej, jeszcze tylko w Często- 
chowie przed świętym zajaśniały obrazem..... 

Jan Kazimierz dostał od Aleksandra VII miecz 
święcony, wtedy gdy go ten Papież uczcił tytu- 
łem Rea orthodocus; a po nim Jan III odebrał ta 
kiż oręż z nazwą Res defensor religionis“ chrt- 
stianae "), 

W ostatnich latach poczęto w Europie oglądać 

ilniej te stare żelaza, dawnych wojen pomniki, 

Właśnie wtedy: gdy z Przezdzieckim *) dowo. 
dziłem : że miecz w skarbcu krakowskim dochowa 
ny, danym był Zygmuntowi Augustowi przez Pa 
wła III, a tyle wymownego oręża, okazały naw 
wystawy starożytności: warszawska i krakowska; 
właśnię wtedy, zaczęto opisywać koronne Odwie- 
czne Skarbee w Akwisgranie, "Wiedniu i Pradze. 
Potrzeba były ; Prusakom rozgłądnąć się za starym 
mieczem jakim do koronacyi, €0 oto teraz tak bli 
ska Był w balińskićj Kuustkamerze oręż Kur 
schwert GWADY: Asto gs zdobny miecz a wiel 
ee starożytny, W!€6 chodziło o dowody dla niego 
coby go w skarbcu Koronnym jako iusignium u- 
mieścić pozwoliły. 

Jęto się tedy do. studyów ibadan nad mieczem 
owym 3) —- znalazły się też i dowody niebawem. 


') Królowie fr.ncuzcy noszą tytu: Chriatianiasiyye, IF. 
szpańscy Catholicus, cesarze Austryi Apostolicus. Awgielscy 
mieli (; rzol tazyin Sanem IM) razwę Defensor fidei; 4 u 
nas Fry deryk August tytałował się jeszcze Rer or thodozus. 

2) Broń sieczna (sr. 13) Wzory sstuki (Serya 11). 

») Ledebur's Archiv. Tom XII str. 9. 


pierwszy raz błysły z prawicy "Chrobrego, : Kurfirszt 


mniej dojrzałej publiczności, chroniąc ją od wpły-|i w projekcie założenia Czytelni publicznej przy 


wu cząstkowych, koteryjnych uprzedzeń i szamo- 
tliwych, a narzucających się nieraz osobistych 
przywidzeń. 

Pragnąc być ścisłym i sumiennym musiałem za- 
cząć od zaznajomienia was z moim sposobem my- 
ślenia: często bowiem gdy mi faktów zabraknie 
trzeba będzie rzucić się na pole rozumowań. To 
pewna, że jak zawsze, tak i w obecnej chwili 
trudno u nas o fakta; nie widzimy wyrazistych 
objawów życia towarzyskiego; zjazd w mieście 
nader nie znaczny, zabaw publicznych, balów, 
koncertów cale nie ma, a nawet miejscowy spra 
wozdawca Kuryjera Wileńskiego , zamiast wy- 
liczania bieżących wypadków, w braku onych, dla 
zapełnienia kołumn, wdaje się w sążniste opisy 
wileńskich szpitalów i zakładów dobroczynnych: 
Stan obecny naszego miasta, a poniekąd i całej 
prowineyi, jest jakby stanem stagnacyi, wyczeki- 
wania i znużenia zarazem, nie mówię moralnego 
lecz towarzyskiego. Mieszkańcy wsi przybywający 
zwykle na zimę do miasta jeszcze się nie ścią- 
gnęli, czy to w skutek opróżnionych za granicą 
kieszeni, czy z przesytu doznanych w podróży 
wrażeń; stali mieszkańcy Wilna także się nieli- 
cznie w mniejszych tylko zgromadzają kółkach 
gdzie czasem młodzież tańczy a starsi zwykłym 
trybem grają w karty. Jakiś czas zajmowała tu 
głównie uwagę publiczną mowo-otwarta kolej że- 
lazna; po całej nawet Litwie, wszystkie stany lu- 
dności szeroko o niej rozprawiały; korzystając zaś 
z daremnych biletów, odbywały przejażdżki do Dy- 
naburga. Przestrzeń kolei z Wilna do pomienionego 
miasta dziś tymczasowo urządzona, w końcu 1861 r 
będzie zupełnie ukończoną, jak również z Wilna 
do Kowna i z Kowna do Warszawy; w roku zaś 
bieżącym dwie linije: z Ostrowca do Dynaburga 
i z Kowna do Prus mają się ostatecznie ukończyć. 

Nie wiadomo dotąd jaki wpływ to tak ważne 
ułatwienie komunikacyi wywrze na stan naszego 
handlu i przemysłu; wszelkie ogólne teorye nie- 
zastosowane do nałogów miejscowych i wnioski 
na przyszłość bez praktyki i doświadczenia opar: 
tego na faktach dokonanych do niczego nie pro- 
wadzą. Słyszałem już żydów i kupców dowodzą- 
cych że towary przychodzące z Rosyi i na dal 
myślą sprowadzać dotyczasowym sposobem; że 
koszta transportu na kolei żelaznej zawsze będą 
większe od kosztów transportu dziś używanego. 
Nieoznaczone są jeszcze ceny transportowe, nie 
wiemy przeto czy ta hipoteza żydowska jest słu- 
szną, lecz kompania powinnaby na to zwrócić 
uwagę i dla własnej korzyści jak najniźszą przy- 
jąć skalę oplaty za przewóz towarów. Według 
sprawozdania wydanego w języku rosyjskim w Pe- 
tersburgu od 1858 i 59 roku wypuszczono akcyj 
i obligacyj na 110 milionów r. s., z których wnie- 
siono 88 a z tych na potrzeby kompanii użyto 
65. Ciekawa rzecz jaki ukaże się dochód. Temi 
dniami odbywały się w Wilnie, w Izbie dóbr pań 
stwa licytacye wypuszczanych w dzierżawę ferm 
rządowych; ceny były nader podniesione i kon- 
kurentów dużo; trzeba bowiem wiedzieć że w đa- 
wnych latach większa część dzierżawców bardzo 
nie źle wychodziła. Jak wiecie, Litwa nasza na 
drodze materyalnego postępu nie nader żywym 
aążyta Katk i alai waż bardzo si iila 
bandel cały, a nawet i przemysł rokodzlemy w Tę? 
ku żydów, choć mamy w Wilnie dużo rzemieślni- 
ków chrześcian z trudnością wytrzymujących kon- 
kurencyą żydowską; nieraz się zdarza iż chrześci: 
janin mniej wprawny w handel musi zamykać swój 
sklep, a często przy samem otwarciu onego tyle 
znajduje z różnych stron przeciwności, iż w końcu 
poprzestaje na projektach i bezskutecznych zamią- 
rach. Słyszałem 0 fabryce mydła p. Kleczkow- 
skiego mającej" się rozwinąć na większą skalę; 
życzyć mu wypada powodzenia i wytrwałości: pa- 
cientia omnia: vincet. 

Jeżeli w sferze przemysłowo - handlowej, w po- 
stępie materyalnym wi.le sobie Litwa ma do Ży- 
czenia, objawy rozwoju moralno umysłowego bar- 
dziej są pocieszające: ta ożywiona konkurencya 
księgarska, to z się wydawnictwo dzieł 
naakowych i literackich, to nierównie znaczniejsze 
upowszechnienie pism czasowych, te nowopoja- 
wiające się imiona autorów w naszym miejscowym 
organie publicznym i owa masa nadsyłanych mu 
artykułów (jak świadczą odpowiedzi redakcyi ku- 
ryera), wszystko razem dowodzi poczucia potrzeby 
kształcenia się, rozwijania umysłowego i komuni- 
kowania sobie nawzajem owoców pracy mozol- 
nej służących do dalszego postępu. Szczególnie 
pocieszającym jest widok szkolnej młodzieży, któ- 
rej nawet nie można porównać z tą samą mło 
dzieżą przed 15tu lub mniej nawet laty; dziś uczeń 
Tmej klasy jest młodzieńcem prawie dojrzałym; 
dziś książka i praca nad własnem wykształceniem 
są głównem jego zajęciem; nie swawola, ale nauka 
kieruje jego postępowaniem; i jakże miło słyszeć 
że przy gimnazyum gubernialnem w Wilnie ma 
się założyć za zezwoleniem władzy, biblioteka 
polska zakupiona ze składki zrobinej przez uczniów. 
Tenże sam charakter obecnego życia pojawia. się 


Fryderyk HL pisząc d. 17 
1469 r. do brata swego Alberta o spotkaniu "się| 


sy Wrocławiu z Maciejem królem węgierskim, 
wspomina: iż jego złoty miecz taki prawie długi 
jak królewski jest. 

Ponieważ zaś oręż w kunstkamerze przechowa- 
uy, (o którym wspomnieliśmy) ze względu swojćj 
postaci i cech archeologicznych do drugiej połowy 
XV wieku odniesionym być może; więc uchwalo- 
no, że to o nim pisał kurfiirszt Fryderyk. Germań 
skie zaś norymberskie muzeum wzięło znów wy 
ryte na głowni herby pod szezegółową rozwagę. 
Wszystko zgrabnie się zkombinowa!o, i... ÓW Kur 
schwert nazwany teraz Staatsschwert z kunstka- 
mery przeniesionym został: do skarbca koronne- 


Czytając te studya tak świetnym uwieńczone 
skutkiem, zdało mi się: żeć przecie i my może coś 
wiemy. o insygniach koronnych naszych niegdyś 
ienników, I rzeczywiście, napis na mieczu owyw 
rozjaśnił nieco zagadkę; a daje nam sposobność 
wyjaśnienia daty miecza i herbów jego kombina- 
cyi— 0%ego w owóm piśmie niemieckićm, które się 
tą sprawą ostatecznie zajmowało, ogłosić nieomie 
szkamy. z 

Tutaj nadmienię tylko, iż napis na tym orężu 
będący rytualną formułą ceremonii błogosławienia 
miecza, mógł łatwo naprowądzić badaczy na wnio- 
zek, że to dar papiezki.  Wyryto bowiem na brze- 
szczocie:  Accipe sanctum gladium munus a Deo, 
feries adversarios perpetuo. 


—— 


* Anzeiger fir Kunde der deutschen Vorseit ny. 1860 


Nr 9 str. 327. 


siae A. 1710 pars I 99. 


Muzeum; do czego ma się rozumieć potrzeba środ- 


ków materyalnych, które się niezawodnie znajdą, 


jeżeli dalsza inicyatywa projektu pójdzie ze źró | 
dła popularnego i mającego za sobą rękojmię 


przywodzenia zamiarów do skutku. - 

Książki, które u nas temi czasy wyszły lub wyjść 
mają dowodzą, że Litwa i sama pracuje i pragnie 
przyjmować pracę stron innych. W Wilnie u Za- 


pełne głębokich pomysłów opartych na zasadach 
prawej filozofii chrześciańskiej, poświęcone powię- 
kszej części rozbiorowi najważniejszych dzieł na- 
szej literatury i najżywotniejszym kwestyom pi- 
$mienictwa, filozofii, moraluości i życia społeczne- 
go. Rozbiór kursów Mickiewicza stanowi ozdobę 
dzieła i jest nader interesującym, a mogącym wy- 
wołać polemikę artykułem ; zresztą nie tu miejsce 
mówić o tak poważnej, jak niniejsza pracy. U 
Kirkora wyszła Kraszewskiego Sztuka u Słowian; 
Orgielbrand ukończył druk ostatniego poszytu Sło 
wnika polskiego i lada chwila w świat go wypuści. 
W ostatnich czasach głównie nad tem tak pożyte- 
cznem i ważnem dziełem pracował p. Korotyński, 
młody autor pełen sumienności, nauki i tego wy- 
trwania w raz powziętym zamiarze dokonania pe- 
wnej pracy, które mu zjedna istotny szacunek i 
poważania u ludzi oceniających prawdziwą zasiu 
gę. Chcdźko wydał n Zawadzkiego dziełko humo- 
rystyczne pod tytułem: Próby nowego dykcyonarza. 
Jest to zbiór artykułów przygotowanych niegdyś 
do Brukowca wileńskiego, jak sam autor to czuł, 
nieodpowiadający wymaganiom dzisiejszej humo- 
rystyki, a ostatnim rozdziałem, Postęp, później na- 
pisanym, przez wprowadzenie do tego słowa lite- 
ry d, przerażający ludzi wierzących w doskonalenio 
się rodzaju człowieczego.— U Syrkina wyszła Lu 
cynka czyli Szwedzi na Litwie, opowiadanie histo- 
ryczne, przez Marcinkiewicza, lecz o nich wolę za- 
milczeć. U Kirkora mają wyjść następujące dzieła: 
poczet nowych Gawęd Syrokomli, Przekład poezyi 
małorosyjskich Szewczenki przez tegoż autora, Haj- 
damacy Szewczenki, tłumaczenia Sowińskiego i 
Rozbitek, powieść Kaczkowskiego. Orgielbrand o- 
głosił w przekładzie Bohusza Szyszki Podróże Hum 
boldta, z prowincyi zaś, z Mińska dowiaduję się o 
wzmagającym się tam ruchu wydawniczym; pan 
Aleksander Walicki ma wkrótce rozpocząć druk 
Historyt Jezuitów Michała Wiszniewskiego, a lada 
dzień wyda Obrazki Bartelsa z tekstem Dykalpa. 
Na dowód zaś ostateczny, że pocieszającym jest 
stan życia moralnego tutejszej prowincyi przyto- 
czę wam samego Kuryera Wileńskiego, tak dobrze 
dotąd redagowanego mianowicie co się tyczy po- 
lityki: poglądy ogólne i systematycznie, konse- 
kwentnie, bez powtarzań i gmatwaniny podawane 
wiadomości zadawalniają wszystkich czytelników, 
a i dział literacki nader urozmaicony mie wiele 
zostawnje do życzenia; możebym zarzut na wstę- 
pie uczyniony w ogólności nowym czasopismom 
zrobił też i Kuryerowi, chcę tu mówić o owym 
charakterze tendencyjnym, ale ze względu na 8a- 
mą jego naturę muszę zamilczeć; główne bowiem 
cechy Kuryera są tak zacne, a widać ich trzy: 
1) Podnoszenie kwestyi propagandy moralności 
między ludem prostym, 2) wyprowadzanie z cie- 


tąd u nas odsuniętych od spółeczności litewskiej 
starozakonnych, którzy stanowiące status in stalu, 
byli po dziś dzień zapewne niesłusznie potępieni, 
3) oswajanie publiczności, z tak obecnie rozwiniętą 
literaturą rosyjską, daje się to widzieć w odpowie- 
dziach na utwory rosyjskich autorów nas doty- 
czące (Kostomarowi panu O. R. z Razświeta i 


nin tej dwunarzeczowej polemiki, i w ogólno- 


niegdyś w „Północnej Pszezole* i innych 028- 
sopismach. Te są zaiste bijące w oczy sceny 
„Kuryera*, jak widzicie, nie można ich nie pochwa- 
lać i musimy być wdzięczni za nie, jeżeli już ko- 
niecznie dziennik ma mieć jakąś wyłączną tenden- 
cyę. — Towarzystwo archeologiczne, ów zbiór u- 
czonych mężów naszej: prowineyi,  zarównie. czyn- 
nie działa w swoim zawodzie, a o trudach onego 
„Kuryer“: w opisach posiedzeń wierne „podaje re- 
lacye, bo, jak wiadomo, redakcyą jego składa się 
z członków tejże archeologicznej komisyi. 
Przejdźmy na zakończenie i tak już długićj ko- 
respondencyi do objawów naszćj artystyczności. -Ta 
niestety! w obecnym czasie jakoś bladem połyskuje 
Światlem; malarstwo, muzyka, rzeżba, nie. prawie 
znakomitego nie wydały, oglądałem tylko w nowo- 
założonćj na Trockićj ulicy pracowni pana Ostrow- 
skiego Śliczny, duży medaljon Sarbiewskiego, zro- 
biony do mającego się dlań wznieść monumentu, 
podług medalu srebrnego % Muzenm, Malarze nasi 
po większej części za granicą lub w Moskwie, Ma- 
jeranowskii Andriolli, jak Slędziński syn. Ten ostatni 
podczas swćj bytności w Wilnie zajęty był kom- 
pozycyją obrazu przedstawiającego Dalilę i Sam- 
sona. P. Ślędziński, pełen talentu i skromności, 


Nie żądam aby uczeni niemieccy. znali polskie 
żródła, ale choćby już byli zajrzeli do swoich, np. 
do kroniki Kaspra Schntza °) lub Abela °), « by- 
liby się doszukali: że za panowania Kazimierza 
dagielhioshha roku ol480,. 
w .M i, święcony” miecz. $ A 
posas Tae A: którego Achillesem i U 
lissesem - tentońskim ZWAno. Jestto więc ten sam 
miecz 0 który: teraz chodzi, jeśli się niemieccy ar- 
cheologowie nie pomylili w. oznaczeniu wieku, do 
którego że względu na cechy starożytności zaby- 
tek: odnoszą. Zawsze napis daje niewątpliwe. wia- 
dectwo ;-że ów miecz błogosławiony. przez. Papieża 
leżał teraz przy katafalu króla Protestantów, a 
więc i w czasie nowój: BOTomaCyi dzieje znów.prze- 
szłych czasów przypoma!- r g 


Dziwne są podobne przypadkowe: zdarzenia, dla | 
'caten. 


których chyba w zrządzeniach opatrznych szukać 
należy przyczyny; Tu król protestancki staje z pa- 
pieskim mieczem w ręku, tam znów. w Reims mo- 
narchowie  francuzcy przysięgają od wieków przy 
koronacyi na sławiańskim tekscie ewangelii 7); a 
Przeździecki teraz oto odkrył: że włocznia rzym- 
skiego męczennika Sgo Maurycego w skarbcu ka- 
tedry krakowskićj dochowana, była pierwszym 
berłem polskim „za Chrobrego jeszcze cżasów. 
Snać męczeństwo dla paródu naszęgo już w owój 
włoczni proroctwem. leżało. . "sł 

sy'Chron. Prussiae wyd r: 1599. innis 

°) Prussische und Brandeburgische: Staats Historice Ki; 


1) Czytaj w Przyjacielu ludu rok 6 Nr, 40 i w Przeglą- 
dsie poznańskim IV str. 32. 


przyszłość. Spodziewamy się lada dzień powrotu 
z Paryża pana Wilczyńskiego, który zapewne przy- 
wiezie wiele nowych litografij jakiemi od dawna 


nia, czy to przez częste o nich odezwy, czy przez 
Uumiarsorwani= : . i 


Ekonomiczeskiemu Ukazatielowi), w zaprowadze- 


ści w artykułach samego redaktora, którego Śli- 
czne próby w pobratymczym dyalekcie czytaliśmy 


A Bina Hei dalea 


|do całówania dawany Ww dzień śś. Aposto"". = ych w 
trai Pawła. Odwieczne podanie wskazuje, iż jest sprawie. 


podlag zdań istotnych znawców, nie tylko dla sie- 
bie, ale i dla sztuki miejscowej Świetną rokuje 


obdarza kraj cały.— O muzykalności tutejszćj mało 
mamy do powiedzenia; twórczością muzyczną nie 
odznacza się dziś Litwa; zabrała jéj Warszawa 


i Moniuszkę; a z nim i pieśń ucichła; są prawda 
wadzkiego wyszły „Studya FE. Ziemięckiej; dzieło | kc 
wie o nich; nawet towarzystwo S. Cecylii, które 


mpozytorowie piszący dla siebię lecz ogół mało 


i temi dniami obchodziło swe święto uroczyste, 
jakoś się chwieje, nie znajdując zachęty i prze- 
wódzcy we własnem, gronie-— Wiem że p. Orgiel- 
brand ma ogłosić Śpiewnik Nowickiego, Walicki 
w Mińsku wydał Polonezy p. Miładowskiego i 
wkrótce wyda zbiór śpiewów tegóż kompozytora. — 
Pan Miładowski artysta, obywatel miński jest nie- 
wątpliwie pierwszym dziś ną Litwie kompozytorem; 
odwołuję się z tem zdaniem do samego pana Mo- 
piuszki, który tak go umiał oceniać; pan Miładow- 
ski błaga na wszystko o nadesłanie mu libretta 
do opery, zostawując zupełną swobodę w wyborze 
treści i rozmiarów onego; możeby się który z: wa- 
szych literatów podjął tćj pracy, mogącćj przy- 
nieść. i korzyść dla sztuki krajowćj i nawet zná- 
czną materyalną dla niego samego, bo jak wiem, 
oprócz hońoraryów księgarskich sam pan Miładow- 


ski zhaczną za napisanie dla siebie libretta prze-- 


znacza sumę. Wiadomość bliższa u p. Waliekiego 
księgarza w Mińsku. Spodziewamy się w tych 
dniach przedstawienia Halki; jak się ono powiedzie 
otrzymacie wiadomość; lecz trudno, sądzę, o dobre 
oddanie takiego arcydzieła przy miejscowych środ- 
kach; wspomnę już tylko 0 nielieznćj, ubogićj of- 
kiestrze teatralnćj, na stan którćj dyrekcya tea- 
tra nie zwraca uwagi i nie dość życzliwie przyj- 
muje staranie w tym względzie osób postronnych. 
Mówiąc o tcatrze trzeba wyznać że dyrekcya obe- 
cna, co się tyczy, jego strony moralnćj i artystycznćj, 
wiele zrobiła poniekąd dobrego: podniosła u nas 
dramat, kształci smak publiczności przez wybór sztuk 
piękoych i moralnych, dba nie jedynie o zabawę, 
lecz i o krrzyść ogółu, ¿dzięki jéj za to; z drvgićj 
wszakże strony, dają , się słyszeć. narzekania 
na niodotrzymanie wyrażonych publicznie obietnie 
i na powiększanie grona artystów dramatycznych 
ludżmi miernych talentów, przez co utrudnia się 
administracya teatralna— W tych czasach jak się 
dowiaduję, teatr żywą ma wywołać polemikę; bę- 
dzie to. literacka wojna Trojańska, tylko nie o He- 
lenę, która nie leży w naszćj ziemi, lecz o prawdę, 
o słuszność, o odezwy wbrew przeciwne prawdzi: 
wój opinii ogółui nastawanie na tych, którzy mają 
odwagę szczerego wypowiadania bezstronnego sądu. 


Wrocław 10 stycznia 


+ Proklamacya nowego Króla lubo z zadowolnie- 
niem przyjęta, bo nanowo zapewnia narodowi 
wierne i spac i Meernazo gad jomin 
cyjnego, znajduje. przecie krytyków, którzy Jej 
e y od iż nie jest WAY żadnego ż mini- 
strów |odpisana, że zatem grzeszy przeciw for 
mem konstytucyjnym. Tym krytykującym doktryne- 
rom nie może się wcale pomieścić w głowie, że 


król konstytucyjny może mieć po za ustawą kon- 


zwłaszcza KTO! PRA Rory aroma ŝli, życzenia, 
aby tron i władzę i 
konstytucyjną. Dowodem tego jest właśnie rzeczona 
proklamacya. Zamiast się cieszyć, że król osobiście, 
bez względu na konst tucyą, podziela jej zasady, 
konstytucyjei doktrynerzy przyczepiają się do for- 
my, jakby nie wiedzieli, że Wilhelm I. z prawa 


sukecsyi jest królem, i że odebrał Pa oa 
e 


wojska, zanim sam przysiągł na konstytucyą. 
Bo że przysięgał na nią jako Regent, to była 
rzecz, przypadkowa, która. istotnego stanowiska 
korony w niczem nie zmienia. W Prusiech, przy- 
najmniej aż dotąd, wprzód idzie król, niż kon- 
stytucya, i ministrowie pruscy uważali się dotych- 
czas zawsże za sługi królewskie, a nie za Bno. 
mocników i:wykonawców woli reprezentacyi kra- 
jowej, i Takie stanowisko korona pruska. długo 
jeszcze zachować będzie usiłowała, i mniemam, że 
nie znajdzie w narodzie oporu, dopóki stósunki 
Prus i Niemiec takiemi będą jak są dzisiaj. 
Drugą odezwą do narodu, ałe już odezwą kon- 
stytucyjną, będzie mowa: tronowa, którą nowy 
król 'zagai osobiście d. 14. b. m. reprezentacyą 
kraju, Formalne także tylko znaczenie ma kwestya 
rozbierana przez dzienniki, czy nowy król odbierać 
będzie jak jego poprzednicy, w Królewcu i w Ber: 
linie hołd stanów prowincyonalnych. Konstytucya 
nie w tym względzie nie stanowi. Odbieranie hoł. 
du tego zastępuje. miejsce . koronacyj, „którćj w 
Prusiech nie masz.: Kufirst; brandenburski Frydryk 
JIL, który się jako pierwszy król pruski pod 
imieniem Frydryka I. d. 18 stycznia 1701 r. w 
królem koronował, był jedynym królem kórono: 
wanym. Następey jeżdzili tylko do miasta tego dla 
odbierania hołdu, ale ceremoniału koronacyi nie 


odbyli. Tożsamo zapewne i terażaiejszy król uczybi, 
Wróćmy jeszcze do, pruskiego miecza.. : 
Z Bonana i Molinetta BOW PAJOR, Big i o 

gim orężu z tegoż co pierwszy Źródła. | 

„Roku 1497 papież, Aleksander VI. wracającemu 


ty 


odał wtedy Papie CCA 
złote, wystawiające z jednéj -strony consistorium 
Pawła Ilgo, zdrugićj sąd ostateczny. Filip II ksią- 
że pomorski medał ten wprawić kazał w biórko 
swoje, które ostatecznie wraz z nim do skarbca 
królów pruskich przeszło. Napis jest taki: 


Dies Stligke Goldes ist yon Pabst Alexandro VI |jak kielich trzemeszeński 

Fei chlafen yun Pom- | Maurycego, należy do 
F. G. Wiederkunfft vom Heilgen Gra | tych co patrzyły. pa 
altener |rodzące się państwo, nasze. 


zu Roma, Hertzog  Bugschlafen den X 
mern. in seiner F. C fit" j 
be Aono 1497 am H. Christag nach ge 


Hochmess nebst einem Herzog Hutt, und gułde- 


swą uważał ża prostą fikcyą | * 


i nie tylko w Królewcu od stanów wschodnich 
prowincyj, lecz i w Berlinie od stanów prowincyj 
środkowych i zachodnich hołd odbierać będzie. 
Konstytucya, która dopiero od lat dwunastu istnie- 
je, mogłaby zwolnić panującego od zastósowania 
się do tego zwyczaju, bo stał się on rzeczywiście 
przez nią zbytecznym, zwłaszcza, że król przysię! 
ga na konstytucyą przed zjednoczonym w dwóch 
izbach sejmem i odbiera nawzajem od nich, to 
jest, od reprezentacyi narodu, przysięgę na wier- 
ność koronie i na konstytucyą. Wątpię jednakże, 
powtarząm, aby król zaniechał dawnego zwyczaju. 
Sejmiki stanów prowineyonalnych nie mają wpraw- 
dzie dziś tego znaczenia co. dawniej, nie mają 
znaczenia większego cd własnego sejmu, ale 
istnieć nie przestały, i dlatego nowy król będzie 
i od nich hołd odbierał. Rozumie się, że doktry- 
horiz woleliby, aby i''ten zwyczaj całkowicie 
ustał. 

Kwestya holsztyńska nanowo i tą razą, jak się 
zdaje, na seryo, bo równocześnie przez Prusy i 
Austryą, została wniesioną do Bundestagu. - Wszy- 
stkie państwa przyłączyły się do wniosku państw 
naczelnych, i postanowiono, aby wydział polityez- 
ny przyspieszył sprawozdanie. Nastąpi więc praw- 
dopodobnie egzekucya, do której zapewne Prusy 
będą upoważnione. Pełnomocnik duński ma rozkaz 
opuszczenia Frankfurtu, gdyby takówa uchwała 
zapadła. W obec wojny z Danią opinia publiczna 
trochę się zaniepokoiła, w obawie, aby Francya 
Niemcom wojny nie wypowiedziała, tymczasem 
Francya, jak w. Berlinie w tej chwili twierdzą, 
oświadczyła że nie ma nie przeciw egzckucyi. 
Anglia tylko jest jej jeszcze przeciwna. Stanowis- 
ko Rosyi także nieznane. Całe Niemcy są w 
ruchu. 

Przybył do Berlina książe Murat z  wlasno- 
ręcznym listem Cesarza Francuzów. 


Kraków 12 stycznia. Otrzymaliśmy odpis po- 

dania Szlązka do deputacyi galicyjskiej: 
Prześwietna Deputacyo! 

Dowiadujemy się, że z naszego sąsicduiego kra- 
ju Galicyi udaje się deputacya do Wiednia, aby 
przemówiła za organizącyą tego kraju, który nie 
tylko sprawiedliwości, potrzebęm i życzeniom ludu 
ale równie i zasadom ogłoszonym przez wysokie 
c, k. „Ministerstwo: odpowiada, a gdyż my Szłązacy 
do tej organizacyi głównie zaprowadzenie języka 
ejezystego w szkole, urzędzie i sądzie: policzamy 
i potrzebę tę głównie czujemy, ponieważ wielka 
część Szlązka mianowicie księstwo Cieszyńskie do 
polskiej narodowości należy, a gdyż używanie ob- 
cego języka w urzędzie i sądzie jest ciężarem i 
dotąd też nie we wszystkich szląskopolskich szko - 
łach język nasz polski jest wprowadzony, a oświa- 
ta ludności i polepszenie jej mapingo bytu 
przy zaprowadzeniu języka pols iego do szkół i 
urzędów w ks. Cieszyhskiem głównie wspierane 
i podniesione będą, tedy zamyślamy udać się do 
prześwietnej Deputacy! z prożbą, aby prześwietną 
Deputacyja ze względu, na bratnie pokrewieństwo 
polskich  Szlązaków z ludnością Galicyi podczas 
obecności swojej w Wiednin, raczyła i ich interesa 
zastępować, . dy zaprowadzenie języka 
olskiego w ks, Cieszyńskiem do urzędów, sądów 
i szkół wspierać. 

Następują podpi liczbi 
NN apuja po pisy y, diczbię 


aere ob "—, 


26: z rozmajtych 


Gazeta niemiecka w Krakowie Krakauer Zeitung 
zamieszcza obwieszczenie Prezydium Namiestnictwa 
we Lwowie z dnia 8 stycznia, które mówi, że p. 
Minister Stanu rozporządzeniem swem z dnia 30 
grudnia 1860 rzekł, iż taż gazeta wychodzić ma 
i w roku 1861 jako urzędowa. Prezydium Na- 
miestnietwa dodaje, że Krakauer Zeitung pozo- 
r A jak wprzódy dziennikiem urzędowym dla 
byłego Krakowskiego okręgu administracyjnego 
(to jest dla Galieyi zachodnićj). i 


Cik Ministerynm spraw -dachown ch i oświe- 
cenia. zamianowało Ignacego Hawranka, zastępcę 
nauczycielą przy wyższój szkole realnej we Lwo- 


wie, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły. 


Wiedeń 11 stycznia. Dotychczas z półurzędo- 
wego tylko doniesienia dzienvika węgierskiego 
Siirgóny wiemy; że N. Pan postanowił, eby tym- 
czasowe prawo wyborcze. do sejmu węgierskiego 
opierało się na artykule V ustawy z r. 1848, z któ- 
rym to artykułem ma być niemal jednózgodne; 
nieznaczne tylko zmiany wają w nim nastąpić, a 
najważniejszą jest zniesienie warunku (co do języ- 
ka: węgierskiego jako jedynie uprawniającego do 
zasiadania na sejmie węgierskim. Sejm ten ma się 
zebrać 2go kwietnia w Budzie. — Zdawałoby się, 
że to przychylenie się rządu do. postanowienia 
zjazdu prymasowskiego w Ostrzybomiu, pówinnoby 
zadawaluiać, zwłaszcza, że prawo wyborcze jest 
tylko. tymcząsowem, a przyszły sejm będzie miał 
możność wypracowania innego, skoro już mimo 
tego na zjeżdzie prymasowskim odzywały się głosy 


opiera. Itak Długosz już w żywotach biskupów 
poznańskich podaje: iż Jan XIII Papież wypra- 
wiając. do Polski Jordana na biskupstwo poznsń- 
skie, owym mieczem uzbroił tego jednego z pier- 
wszych u nas chrześciaństwa apostołów. 
astępnie rozbiera i przywodzi X. Jabczyński 
świadectwa z Zalaszowskiego, Rzepnickiego ì in 
nych wspominających o Piotrowym micezu, 
Rozpatrzywszy się w uwagach X, Jabczyńsi.ie 
go tój cennćj tyczących się EL. sądzę, iż 
niewątpliwóm jest: że. oręż © rzecz, rów nie 
k Bil g Dabrówki i włócznia ś. 


naszych ważnych pamiątek, 
krzewione Chrześciaństwo i 


(ształt "miecza podany przy rozprawie w dr<c- 


nem Schwerdt verehret, bat am gewicht 20 Da- nocie a eiea) dl go jako tasak 2 stopy i 
: +5: < 4 cale 


Zakończenie napisu taxójące na pieniądze war 


tość pamiątki, jest wielce charakterystyczne. 
Kiedy się już kilka wiadomości o mieczach po- 


|jaka 


ojeścią) długi, w zakończeniu 4 cale 
szeroki, zgadza Się z postącią oręża rzymskiego, 
jak pywała Za czasów Chrystusa Pana. 
„ Jjstotba wątpliwość jaką w.tćj sprawie mieć nó- 


dało, trudno pominąć tutaj bez wzmianki rozpra- tot sg za się na uwadze: czyli Papież Jan XIII 


wy jaką świeżo X. kanonik Jabczyński odczytał 
na posiedzeniu Towarzystwa przyjaciół nauk po 
znańskiego i w I tomie roczników tego stowatz) - 
szenia ogłosił. piòt | dioit aO 


| sądzimy 


posłał nam oyrginał piotrowego oręża, czyli też 


i wierną kopią poświęconą, 2 tém samém odd: na 
.|czel publieznej? Dowodów na to piśmiennych -(j: 


być. mię może, ale warta aby głos X 


"W katedrze poznańskiej dochówaje się oręż ©7070: | Jabczyńskiego nie minął, ale z tak liczhego gro- 
ny jskorelikwdja a obnoszony w procegcyi i ludowi na uczonych i duchownych Polaków Himija. 


to ten sam miecz, który $. Piotr miał u boku w czą. 
sie pojmania Chrystusa Pana. Otóż, X. Jabczyński 
zbiera i rozważa w rozprawie Bwojćj Wszelkie źró. 
dła piśmienne na jakich się ta religijna tradycya 


łów Pio cych w Rzymie, wzbudził 
k ” Lia 


kogo do śledzenia w té 
Józef Łepkowski. 


t 9 > SE" 
j «8 
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przemawiające za niedostatecznością tego prawa. 
Lubo, więc stronnictwo umiarkowane w Węgrzech 
Jakie dziś reprezentowanem jest w nadwornćj kan- 
celaryi węgierskićj, mnuiemało, że prawo to jest 
wystarczającem, skoro się opiera na podstawach 
p TAR, apaapa zewnętrzna forma tego prawa 
k, W Tyr ta ta azła w kraju przeciwników, dość 
dzi mia td mających przewagi, aby niechęć bu- 
ananin nadaniu, Tą zewnętrzną formą jest 
e ją Wszystkie korespondencye z Węgier 
mek h 44 g stronę dotykają, niewchodząc w oce- 
magów jes prawa, które już rozbierano pod- 
to kobni u w Ostrzyhomiu. W Węgrzech mówią, 
z prá <Ieucya prymasowska nie śmiała wystąpić 
stawi, gh wyborczem, lubo zwołana była dla przed- 

wienia takowego. Odwołała się ona poprostu do 
"ocz r. 1848. Teraz więc powiadają, że prawo 
as Istnieje, a zatem nie należało go nadawać, lecz 
ylk wykonanie wprowadzić. Zwołanie sejmu 


ciąga się aż do DBalmacyi. Wiadomo, że konferen- 
cya banalna orzekła przyłączenie Dalmacyi do 
Chorwacyi i Słowenii, pragnąc urzeczywistnić myśl 
troistego królestwa. Dalmacya jednak o tem ani 
słyszeć nie chce. Miałażby ona z bogatemi swcmi 
wspomnieniami historycznemi, z artystycznem ży- 
ciem niegdyś włoskiem, z bogatą literaturą vie- 
gdyś słynnćj Raguzy poddawać się w imie wspól- 
uości słowiańskićj pod naród chorwacki, które- 
go historya datuje się dopiero od lat ostatnich, 
ię różnicę stopnia oświaty między obu narodami 
widzą nawet Słowianie Dalmaccy; a cóż dopieru 
mówić o Dalmatach włoskich, dla których ojczy- 
zna Petrarki i Dantego jest ojczyzną właściwą. 
Czytaliśmy niedawno odezwę konferencyi chorwa- 
ckiej do ludu dalmackiego, w którój tenże we- 
zwany jest, aby był nauczycielem młodszych braci 
Chorwatów, i łącznikiem między Włochami a Sło 
wianami, lecz widocznie Dalmacya niechce przy- 
jąć roli guwernantki, gdyż ta chociaż z:.szezytca, 
nie przestaje jedaak być służbą. 

— Ponieważ rozporządzenie ministerstwa Stanu 
z d. 5 stycznia odwołuje się dousiawy gminnej z 
d. 17 marca r.1849, której jako nieprzeprowadzo 
nej w Galicyi, nie ogłosiliśmy w naszym dzienniku, 
przeto obecnie te przynajmniej umieszczamy z tej 


0 w 
do Budy a nie do Pesztu jak. prawo przepisuje, 
tudzież odległy termin zwołania sejmu, są również 
przedmiotami, które wzięto za złe rządowi. Nie tyle 
więc czepiają się rzeczy ile formy, uważając w tej 
ostatnićj rękojmię legalności. 

Zresztą naród idzie spiesznićj do celu jakim jest 
zupełna restauracya, a żeli rząd. W trzech godzi 
nach zapadła była uchwała względem przywróce- 
nia organizacyi dawnej, i takową dokonano w dniach 
kilku w całych Węgrzech, a teraz dopiero, to jest 
9go, rząd namiestniczy węgierski przedłożył zgro- 
madzeniu komitatu peszteńskiego pismo ešwiad 
czające, aby przestrzegano w kraju wykonywania 
rozporządzeń przechodnich. Rozporządzenia te prze 
chodnie nie weszły w praktykę, bo faktycznie komi. 
taty wróciły do dawnćj organizacyi. Wiceżupan 
peszteński Nyary wniósł przeto na posiedzeniu 
komitatowem w d 9 b.m. aby to pismo rządowe 
złożyć do akt, a swoje dalej robić. I tak też u- 
chwalono, 

— Na posiedzeniu wydziału komitatowego w Pe 
c. w d. 1 b. m. podżupan Nyary złożył raport 
> "są się do wiadomych krwawych zajść w N. 

ag Raport ten mówi, że hr. Stefan Karolyi 
d ał się w skutku rzeczonych wypadków osobiście 

o jlućj komendy krajowej w Budzie, i tam otrzy. 
sa zapomnienie, że wojsko stojące w Węgrzech 
siak s az występowania czynnie przeciw zbiego- 
nej „aż zawezwania właściwćj władzy cywil- 
ości esy w przypadku zagrożenia kasi wła. 
` teg skarbowej, W rozprawie jaka się wywiąza- 
; €50 powodu, utrzymało się zdanie reprezen 
tanta komitatu, że żandarmerya i straż skarbowa, 
Jako należące do administracyi wewnętrznéj, mu 
szą podlegać władzom cywilnym, a komisya śledz 
cza wysłana do Nagy-Kórós otrzymała polecenie 
uwięzienia wiadomych już strażników i żandarmów, 
którzy winni są rozlewu krwi. Póżnićj nadszedł 
ran zy delegowanego członka komitatu do N. Kö 
Byi”: ęgickiego, który donosi, że u prezesa komi- 
ło z mia domagał się lud, aby wojsko zósta- 

sta usunięte , obowiązując si 
porządek. Uchwa? wiązując się utrzymywać 
wódzcę ka. Lied „przeto prosić naczelnego do- 

ę i c tens eina, aby odwołał woj 
z Nagy-Kórós, a jeźliby inne al Wojsko 
gy-Kórós, aj y mne tam postano, by ta. 
kowe stało w. koszarach. 20” Tc 

Nazajutrz 8go ma posiedzeniu komitatowem w Pe- 
szele uchwalono, instru względem objęcia slu- 
żby przez nowo. nia ch * mrzędników=" Ta 
CZĘŚĆ ingtrukcyi która się do kasowości odnosi, prze- 
enje; aby odebrano depozyta i pieniądze sieroce, 
pes aby nieprzyjmowano pieniędzy podatkowych, 
r wiem te tylko podatki mogą być ściągane, 

tóre sejm węgierski uchwali. Koszta administra 
cyi komitatu peszteńskiego obliczone zostały na 
120,000 złr. i mają być opędzone z opłaty : 
tów od każdego staja ziemi.» - 0% 

W Rabie wybrano wśród hucznych oklasków 
paoój maklsięki komitatowego: Ludwika Kos. 

, erz ia i- 
ze Poi lapkę, Jerzego za i Maksymi 

— Dzisiejsze dzienniki nie zaprzestały rozbierać 
sprawy skazanych redaktorów czeskich w tym 8a- 
mym duchu jak wczoraj, różnych używając argu- 
mentów dla wykazania, - Fa idah ten prze- 
ciwnym jest i riąd , tudzież ile zaszkodzi 
on Austryi w opinii publicznćj zagranicą. Vater. 
land ma innem staje polu. Ile razy bowiem jaka- 
ze kwestya czy to zasadnicza, czy prakty- 
80? wytoczy się, dziennik ten woła zawsze: A 
uè ry! nie mówiłem ? „liberalizm nas nie zbawi, 
de: a wprzód, aby pojęcie prawa ustaliło się u 
a u, zanim wolność będzie mogła przejść w usta. 
gicik Pa etii ae potrafi Austryi zrobiė an- 

jè r 14 

ameryki ką, potrafił Lafayette zrobić Francyi 
~— Urzędowy dziennik węgierski Sürgöny jest 
ogon że nieprawdziwemi p pogtowkaj, J koh 

Szewy dz z Arcyksięciem Stefanem wzglę- 
Węgie. Jęcia napowrót przez niego namiestnictwa 
R Aer albowiem książę ten rezygnował z go- 

ac, seg zarówno przed królem jak przed 

— Gazeta wiedeński zamieści i 

mieścić ma nominacyę hr. 
JeReBo,. Apponyi na Judex Curiae, sarih br. 
towa ig, path który dawniéj już posady téj ofia- 
aska A sobie, Lie był przyjął. Układy prowadzo: 
na pę J mierze z br. Apponym zależały podobno 
ny? R wnych warunkach, na które się zgodzono, a 
«e dawnićj hr. Czirakiemu nie byoy 
w Wanderer donosi z Pragi, że 
duigi o z577ęł0 i do innych osób, prócz poprze 
nie PE 3 skazanych redaktorów, a którzy jak do- 
dolin założyli rekurs. P. Heller, nauczyciel 
haii Yy, młodego baróna Vaya, synowca kancle- 
eyi w B tskiego powołany był do dyrekcyi poli 
nai radze, i tam oznajmiono mu; nie przyta- 
da powodów, że ma opuścić Pragę wciągu 
pa Dzienniki wiedeńskie nazywają te roz- 
M. m zenia rządowe ukazami. Sądzą one, że p. 
Rozk nie wyjedzie; gdyż tu będzie szło o p. Vaya. 
z czę Nico p. Heller. był natychmiast u hr. For- 
nna do a pitika, który przyrzekł Wstawić się za 
Bar Nsu 504 czy do p. Schmerlinga, czy do 


V iegzory Pesti Naplo donosi z d.11 b. m. jak. 


jakoto: 

§ 3T. Celem utworzenia ciał wyborczych, spisani 
będą wszyscy członkowie gminy w kolejności przy- 
padającego ba ksżdcgo z nich rocznego podatku 
stałego, a podłog tych spisów ogół podatków sta- 
łych na gminę przypadających, rozdzieli się na ty- 
le równych części, ile ma być utworzonych ciał 
wyborczych. 

$38. Przełożony gminy pod dozorem zwierz 
chności powiatowej, na podstawie tych spisów wedle 
liczby pojedynczych kontrybuentów i w miarę wy 
sokości przypadającego na każdego z nich rocznego 
podatku, oznaczy kwotę, według której kontry- 
buenci przydzieleni zostaną do jednego lub drugie 
go ciała wyborczego. 

$ 39. Członkowie honorowi gminy ($ 8 ad 6) 
i osoby do gminy należące a do wyborów uprawnio- 
ne ($ 28 ad 2, księża, urzędnicy, nauczyciele, 
oficerowie) należą do ciała wyborczego najwyż- 
szych kontrybuentów. 

§ 40. Jeżeli pierwsze ciało wyborcze nie składa 
się przynajmniej z trzy razy tylu uprawnionych 
do wyboru, ilu ciało wyborcze obrać ma radców 
i następców, wtedy to ciało wyborcze zwiększone 
ma być z najbliższego ciała z pośród najwyżej o- 
podatkowanych, przynajmniej do wysokości po- 
trzebnej. Ogół podatków wszystkich członków 
pierwszego ciała wyborczego odciąga się od całej 
ilości podatkowej ($ 37) a pozostałość rozdziela 
się równo pomiędzy resztę klas. 


Włochy. 


-Czytamy w Opinion nationale: 

„Nasz korespondent genueński nadsyła nam list 
zapowiedziany wczoraj depeszą telegraficzną, we- 
diug którego Garibaldi -odrzuca wszelką Kandy- 
SES. 
ribaldowskie, krórd wadę” ają się komitety ga: 
prawą do Sycylii i Neapolu, a nad któremi bohater 
z pod Varese i z pod Palermo przyjmuje naczelnictwo 
honorowe, wraz z Bertanim jako rzeczywistym pre- 
zesem. i OWAK 1 

„Celem jawnym tych stowarzyszeń jest oswo- 
bodzenie Rzymu i Wenecyi a środkiem działania 
subskrypcya ludowa i powszechna dozwalająca 
zgromadzić miłion* żołnietzy, čo do uwolnienia 
Włoch „nważane jest za konieczne przez exdyk- 
tatora: I_„widrowatęgc 5 

„Tak więc role'w zbliżających się wypadkach 
nabierają dokładniejszych zarysów i idą w podział. 
Hr. Gavotr a miał prawdopodobnie do 
walczen ną opo ie i 
lepiej rządzić: będnie, ee maron Pa AGORI i tem 

„Garibaldi ze swćj strony chce: pewnie tego jak 
zeszłego roku, działać własnemi siłami i własną 
imicyatywą, oraz pozostać poza obrębem działań 
rządu, aby go zapewne tem bardzićj zachęcić przy- 
kładem i urokiem swych czynów. 

„Ten dualizm nie jest zapewne wolnym od nie- 
jakich niedogodności, i niebezpieczeństw, lecz po- 
nieważ leży on w naturze i potrzebie sytuacji, 
sądzimy że instynkt trafuie wiedzie świetnego sa- 
motnika na Kaprerze, i że biorąc ściśle, lepićj jest 
tak dla polityki, jak dla rządu oraz dla właściwie 
źwanego działania, jako też dla hr. Cavoura i Ga- 
ribaldego, aby rzeczy tak poszły”. “ 


Toure yia 


Wiadomą jest opinia“ Abd el-Kadera 0 rzeziach 
w Syryi jak równie godne jego zachowanie się 
w Damaszku. Zdaje się, że i inni znakomitsi wy: 
znawey Islamizmu podzielają wstręt do krwawych 
czynów wyrachowanego fanatyzmu pewnój części 
swych współwyznawców. List następny Szamila d“ 
Abd-el Kadera nacechowany w wyrażeniach swych 
barwą wschodniej wyobrażni, daje tego dowód: 

„Pozdrowienie temu, który się uświetnił pomię. 
dzy wszystkiemi; temu który ugasił ogień niezgo- 
dy, temu który wyrwał zkorzeniem drzewo nieprzy- 
jażni z powierzchownością podobną do głowy szata- 
.| na. Chwała niech będzie Bogu, który. adzielił słudze 

swemu swćj opieki i wiary. Poz rowienie serde- 
cznemu przyjacielowi, sprawiedliwemu Abd-et Ka 
derowi..,.. 

„Niech palma chwały i honoru kwitnie nad twym 
tronem. Słyszałem rzeczy, któreby uszy chciały 
z siebie wyrzucić i serce cdeprzeć. Straszne rze- 
czy wydzrzyły się pomiędzy muzułmanami i chrze- 
ścianami, którzy zawarli niegdyś pokój z Kalifa- 
mi. Włosy powstały mi na głowie i skóra na 
twarzy mojćj dawnićj „gładka pomarszczyła się 
na opowiadanie o opłakanych wypadkach w Da- 
maszku. Powiedziałem wtedy: nieszczęście owła- 
dnęło morze i stały ląd. Nie, to: nie dla sprawy: bo: 
żćj, lecz dla własnćj sprawy muzułmanie w Da- 
maszku dopuścili się takich rzeczy. Jakąż zasłonę 
mieli na oczach gubernatorowie? Czemuż żagrzę- 
zli w zbrodai*. a 

„Dlaczegóż zapomnieli tych słów proroka: Ten 
kto popełni niesprawiedliwość przeciw chrześciano- 
wi, kto mu odmówi prawa, kto go zmusi do czy- 
nienia co jest nad jego siły, kto mu skradnie je- 
go dobro, mówi prorok, niech wie, że będę oskar- 
życielem jego w dzień zmartwychwstania. 

„Jakże te słowa są piękne! . 

„Gdy się dowiedziałem, że TOzpostarłeś  skrzy- 
da miłosierdzia i łaski nad chrześcianami, -gdym 
słyszał, że powstrzymałeś tych co gwałcili prawa 
boże, niedziwiłem się, że odniósłeś zwycięstwo 
w szrankach pochwał. Zadowolony byłem z Ciebie. 
Oby Bóg był również zadowolonym w dniu osta: 
tecznym, gdy ani pieniądze ani dzieci na nie się 
nieprzydadzą. Ty odświeżyłeś słowa proroką ze- 


rócenie tak zwanych partes adnexae 

tau Węgier, przyjęte zostało jako fa 
Iacya z wielką radością. 

czł ik Pozor wychodzący w Za- 

onków konferencyi banalnćj, aby 

i a Pwoyanie, m m się za- 

pu. zę aniami do przy- 

Sejm na podstawie i EA Ta! 


przyj yso 10żna 
tnie: 


ustawy paragrafy, które się odnoszą do wyborów, || 


CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1861. 


słazego lndziom przez miłosierdzie boże, i wędzi- 
dło nałożyłeś tym, którzy gwałcą jego postano- 
wienia. Niechaj Bóg uchowa nas przed tym, któ- 
sy przekracza granice przezeń zakreślone. 

„Dla tego wyrażam ci radość mą i zadowolenie 
w tym liście, równiance kwiatów zebranćj w ogro- 
dzie biednego jeńca nu niewiernych 2 wyroków 
silnego Boga. „Szamil, cudzoziemiec.“ 

Abd-el-Kader następną przesł: ł odpowiedż: 

„Chwała niech będzie Bogu, cześć i pozdrowie- 
nie prorokowi Mahometowi i wszystkim prorokom, 

„Ubogi w obee bogacza Abd-el- Kader syn Men- 
hi-ed. Din-el-Hossafni bratu w Bogu i drogiemu u- 
lemowi Szamilowi. Niechaj nas Bóg strzeże, mnie i 
jego w chwilach spoczynku i w czasie wyjazdu! 
niechaj pokój i miłosierdzie boskie zostanie Ci u- 
dzielone. 

„Otrzymałem twój list i twoje uprzejme | ochwa- 
ły. Cośmy uczynili dla Chrześcian, było obowiąz- 
kiem religijnym, obowiązkiem ludzkości. Wiara 
nasza jest doskonałością dobrych przymiotów. Za- 
wiera ona w sobie Wszystko co powinno być chwa. 
lorém, wszystko co powinno być czynionem. Dobre 
owe przymioty powinny przylegać do nas jak łań- 
cuch do szyi. Niesprawiedliwość u wszystkich na- 
rodów jest w pogardzie, a siedlisko jėj jest ska- 
ane. 

„Poeta powiedział: „Gdy nadejdzie dzień po- 
kusy, człowiek do tego stopnia traci głowę, że 
znajduje pięknem to co jest szpetne.* 

„Pochodzimy od Boga i wracamy do Boga. Ży- 
jemy w czasach, gdzie mało wiernych zwycięstwo 
sprawiedliwości u siebie przyznaje. Bezrozumni 
więc myśleli, że barbarzyństwo, okrucieństwo, wy- 
łączność jest w Islamizmie. Niechaj Bóg, którego 
wzywamy, udzieli nam dosyć cierpliwości! 

„Wiedzieliśmy, że jesteś u Cesarza rosyjskiego 
i że cię przyjął w sposób godny siebie. Wiemy, 
że go prosiłeś, aby ci pozwolił odbyć pielgrzym 
kę do Mekki. Błagajmy Boga aby ci tego nieod- 
mówił. Cesarz rosyjski jest wielkim monarchą, i 
zasługuje na pochwały, jakie mu ci, coo nim mô- 
wią, oddają. Spodziewam się, że Śułtan rosyjski 
obsypie cię dobrodziejstwami swemi, jak to wzglę 
dem mnie uczynił Sułtan francuski. 

„Ufajmy w Bogu jedynie wielbionym. 

Abd el-Kader syn Mouhi ed-Dina.* 


Am ery ka. 


Illinois Stat Journal redagowany przez siostrzeń- 
cą p. Lincolaa nowo wybranego Prezydenta, zawie- 
ra następujący artykuł uważany za wyznanie wia 
ry samego Prezydenta, w którym powiedziane jest, 
że nowy rząd niemyśli żadnych czynić ustąpień 
dla stronnictwa pokonanego w czasie obioru pre- 
zydenta, i źe użyje siły, jeżeli będzie tego potrze- 
ba, dla zapobieżenia rozerwaniu zjednoczenia w ra- 


zie, gdyby to zapomocą innych środków nastąpić 
miało jak przez poprawkę w konstytucyi fede- 
ralnćj : 


„Wiele znajduje się ludzi zdających się mnie- 
mać, że Zjednoczenie rozwiąże się, skoro konwen- 
cya Karoliny południowćj objawi postanowienie 
w tćj mierze. Zjednoczenie nie może rozwiązać 
się przez proste przyjęcie postanowienia. Karolina 

jowa może i do Z 
dnoczenia. pote aświjdczyć, wosógi celem oder. 
wania się, zatknąć kokardy własne, wkopywać drze: 
wa wolności, rozwijać chorągwie swoje, deptać świe- 
tny sztandar kraju naszego i ogłosić ze szczytu da 
chów zdradę i hańbę swoją, lecz to wszystko niero- 
zerwie Zjednoczenia. Może zawieść obywateli swo- 
ich do-porzucenia posad nadanych sobie przez rząd 
federalny, może tworzyć sobie osobne sądy i oso- 
bne bióra pocztowe, narazić własny lud na wiel- 
kie kłopoty i zamieszania, lecz pozostanie jednak 
w Zjednoczeniu. Nie może ona oderwać się od 
tego Zjednoczenia niezwyciężywszy wprzód rządu 
federalnego. Dochody cłowe muszą być i będą po 
bierane w jéj portach i wszelki opór z jéj strony 
wywołał wojnę. W końcu tóćj wojny powiedzieć 
dopiero będziemy mogli z pewnością, czy jest lub 
nie częścią Zjednoczenia. Dopóki rząd ten trwa, 
nie może oderwanie nastąpić. Jeżeli Karolina po- 
ładniowa nie oprze się pobieraniu opłat cłowych 
w swych portach, jeżeli nie zgwałci żadnej in- 
nej ustawy federalnćj, nie będzie trudności, i nie 
ujrzy się po za obrębem Zjednoczenia. Jeżeli po- 
gwałci ustawy, wtedy nastąpi wojna. 

„Prezydent Stanów zjednoczonych ma w takim 
razie wytkniętą drogę obowiązków, Buccanan mo- 
że z niej zboczyć, lub okoliczności mogą nie na- 
stręczyć się pod jego zarządem. Wtedy zjedno- 
czenie trwać będzie do końca jego prezydentury. 
Jeżeli akt stanowczy ze strony Karoliny południo- 
wej spełni się 4go marca 1861 r. lub później, wte- 
dy obowiązek wystąpienia W obronie ustaw przy- 
padnie p. Licoln. Ustawy -Stanów Zjednoczonych 
winny być wykonane, Prezydent nie ma wła- 
dzy dowolnej w tej mierze, a powinność 
jego jest ściśle określona konstytucyą 
P: Lincoln jej dopełni. Rozdział zapo- 
mocą siły zbrojnej jest zdradą, a zdrada 
winna być wszelakiemi środkami tępio- 
ną. Zjednoczenie to nie jest, nie będzie i nie może 
być rozerwanem, zanim rządu istniejącego nie oba- 
lą zdrajcy, którzy „zatknęli chorągiew rozdziału. 
Czyż E oni je zniweczyć? Nie sądzimy. 'Mo- 


gą zamącić. pokój jego przerwać prąd pomyślno- 
E zachwi argo x wałość, lecz spokoj- 
ność jego zostanie prz , jego pomyślność 


odrodzi się, a krzywda wyrządzona jego narodo- 
wości odbije się i przylgnie jak piętno wieczne 
do wspomnienia tych, stórzy spowodowali zamęt. 
Niechaj to pojmą . ci. €0 8Ię pragną oderwać, 
niech prasa ogłosi, a elektryczność rozpowszęchni 
i rzaci jak błyskawicę pomiędzy tych, którzy dzi- 
siaj spiskują: stronnictwo republikanckie, wsparte 
przez mieszkańców północy ! Przez: krocie tysięcy 
patryotycznych obywateli w krajach gdzie istnie- 
je niewola, gotowe jest wstrzymać zjednoczenie— 
spokojnie, jeżeli można — 5ił4, jeżeli potrzeba. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 

Kraków 12 stycznia. Wczoraj Gazeta Szląska 
doniosła, a dziś za nią Pressć POWtórzyła wiadomość, 
iż uniwersytet krakowski został zamknięty: z powodu, 
że uczniowie jego oświadczyli» że niebędą uczęszczać 
na wykłady naukowe, dopóki takowe. w języku polskim 
odbywać. się niebędą. ~O ile Mas wieści dochodzą, bo 
tylko ż wieści o tem pisać możemy, rzecz: się ma 
nieco inaczćj. Uniwersytet nasz, tak uczniowie , jak i 
profesorowie, którzy też się © to udałi do Minister- 
stwa, oczekują przychylnego rozwiązania kwestyi języ- 
kowćj. Profesorowie wykładają a uczniowie chodzą na 
prelekcye. Słyszeliśmy nadto; że Członkowie Senatu 
akademickiego byli u Naczelnika” Rządu, radzcy dwo- 
ru p. Wukasowicza z następującego powodu. Kilkuna- 
stu bowiem studentów jak głoSzono wczoraj, a kilku 
jak głoszą dzisiaj, otrzymało rozkaz opuszczenia tak uni- 
wersytetu jak i miasta Krakowa. Wieści te idą jeszcze 


do pobytu. 


zatrudnionych ludzi. 


lepićj uprawić grunta. 


dalnćj czyli przedpokoju. 


wzruszenia nie mówi.* 


baus sub tegminc fagi! 


nie robi. 


I któżby się domyślił, 


dalój, bo przebąkiwają o internowaniu parę osób, to jest 
o wyznaczeniu im miejsc zdala od rodzinnćj strzechy, 
0 ile w tem ostatniem prawdy, nie mo- 
żemy zaręczyć; wszelako wieści są jak owe rośliny, 
których wprawdzie nikt nie siał, lecz które bez na- 
sienia nie mogły były wyjść z ziemi. 

— 0d parę dni wywożą z miasta śniegi tak woza- 
mi miejskiemi jak i najętemi w tym celu. Skoro atoli 
pod tym względem Magistrat tutejszy dba o wygodę i 
porządek w mieście, należałoby, aby i właścicieie do- 
mów starali się o wygodę przechodniów, nakazując stró- 
żom domów posypywać popiołem chodniki zbyt śliskie, 
by po nich śmiało i bezpieczaie stąpać można. 

— Mała to wysepka ta Kaprera, ale nie obojętna. 
Przypomina wyspę -Elbę więcćj niż ś. Helenę, lubo 
jak opisują, jest ona więcćj do ostatnićj z kształtu 
swego podobną. Times opowiada, że komendant jachtu 
„Julia* odwiedził Garibaldego i zastał go kopiącego zie- 
mię. Tenże dziennik podaje następujący list z tćj wy- 
spy pisany pod-datą 2go grudnia: 

„Ze świtem jesteśmy wszyscy na nogach i każdy 
się gotuje do właściwego sobie zatrudnienia, tak że 
na podwórzu przed domem moźna widzieć z jednćj 
strony pułkownika D... ostrzącego nóż ogrodniczy, 
z drugićj T.... naprawiającego rydel, tu syn jego Me- 
notti czyści strzelbę, tam B... łata sieci, owdzie G.... 
wybiera ziarno do siewu; a wdomu poczciwa guwer- 
nahtka córki jenerała gotuje kawę dla wszystkich tych 
Potem każdy udaje się w swoją 
stronę, ten do pługa, tamten do winnicy, ów na polo- 
wanie, inny znów idzie łowić ryby. Jenerał czuwa nad 
wszystkiem, wydaje rozkazy, przemyśliwa jakby naj- 


„Około południa lekkie drugie śniadanie gromadzi 
wszystkich przy starym stole orzechowym w sali ja- 
Każdy opowiada tam swoje 
dzienne przygody, przerywane czasem wspomnieniem ja- 
kićj bitwy lub innym przedmiotem niewymownie miłćj 
i przyjacielskićj pogadanki. Córka jenerała zbliża się 
potem do fortepianu — jest to jedyny zbytek jaki po-. 
siada Kaprera —a grą i śpiewem na przemian doby- 
wa akordy, które budzą tyle bolesnych i tyle weso- 
łych wspomnień narodowych. 

„Po śniadaniu każdy wraca do swego zatrudnienia, 
aż do chwili, gdy o zmroku obiad znowu nas spro- 
wadza do skromnego nakrycia, któregobyśmy nie za- 
mienili na uczty w złoconych pałacach. Wieczorem, 
po krótkićj przechadzce, jenerał udaje się do swego 
pokoiku, i sam na sam z myślami swemi waży przy- 
szłe losy owćj Italii o którćj nigdy bez pewnego 


Zaprawdę czysta sielanka! Zimorowicz zarumienił 
by się za swoich pasterzy! Titire tu patule recum- 
że 
z tego cichego kółka wiejskiego ma wyjść burza, któ- 
ra może zakłócić i wstrząsnąć całą Europą? A prze- 
cież zapowiedziano ją za niewiele tygodni, a co dzi- 
wniejsza, Europa lęka się téj chwili, jakby jéj nieu- 
niknione fatum zagrażało. Trzeba było tego dożyć, aby 
temu dać wiarę. Europa widzi—wie—trwoży się, i nic 


— Jutro 13go stycznia w niedzielę, ś. Godfryda; 
pojutrze 14go w poniedziałek, śś. Feliksa i Hilarego. 


= "stwo. przemysł í handel. 
Maurycy Schwarz tudzież Jan Bieroński otrzymali 


karty przemysłowe na przedsiębranie handlów towa- 


wicach. 


przedsiębranie handlu 


w Krakowie. 


rów mięszanych w Ślemieniu. 
Izrael Schanzer otrzymał kartę przemysłową na 
przedsiębranie handlu towarów mięszanych w Lacho- 


Szymon Blatt otrzymał kartę przemysłową na przed- 
siębranie handlu wiktuałów w. Kluśnie. ' 

Jakób Samuel Herstein, tudzież Bruche Tiefenbrun- 
ner, niemnićj Izrael Gottlieb otrzymali koncessye na 
wyszynk piwa i wódki w Klaśnie, 

Salomea Piste otrzymała kartę przemysłową na prze- 
daż mydła i świćc w Wieliczce. 


Aron Gołdwasser otrzymał kartę przemysłową na 
przyborami  kancellaryjnemi 


Baruch Weintraub otrzymał koncessyą na wyszynk 
piwa i wódki w Winiarach. 
Antoni Tatarski otrzymał, kartę przemysłową na 
przedsiębranie professyi młynarskiićj w Fałkowicach. 
Marcin Kubica pozwolenie na założenie młynu wo- 


dnego o jednym kamieniu w Mikuszowicach. 


Nehe Leje Rotter otrzymała koncessyą na wyszynk 
miodu, piwa i wódki w Przyszowćj. 
Henryk Zucker otrzymał koncessyą na wyszynk trun- 
ków propinacyjnych i innych w Rzeszowie. 
Sąd krajowy w Krakowie udzielił pozwolenić na 
protokołowanie firmy Jana Goltz, utrzymującego w Kra- 
kowie skład własnego piwa w Okocimie wyrabianego. 


Wykaz. wywiezionych towarów z Prus do Galicyi 
przez komorę Babicę w miesiącu listopadzie : 


Kawa surowa . . . (funt. cłow. . . 1.640 
Surrogat kawy . EZ E — 
Korzenie pospolite wi >. 88 
». Przednie . > . 37 
HerbafR * see o aan = - 12 
Cukier rafinowany . . > y . 62 
Ryż otłuczony 7781 : 557 
o a a FP AE II! 
Ryby różne preparowane.„ . . 38 
RÓWY si sowa (sztuk) . — 
Jałownik Panra Ko mn .. . Fg 
Tłuszcz rybi.. «; . (funt. cłow.) . .. 179 
Olćj. kokosowy i palmowy 
w beczkach S - : : > 611 
Olćj rzepakowy - + * * » = 
Arak i rum -. naor. WEP 3 
Drzewo opałowe (sążni wiedoń.) . 138 
Węglę kamienne (funt. cłow.) 960.100 
Marżana mielona i niemiel. „ p 750 
Żelazo kute sztabiaste . „ .. . . 1.089 
„  Szyniaste ODT Re YiGG 
„. lane surowe , .. „ 4.617 
Cynk surowy „,'. . . 5 1.810 
Przędza bawełniana biel. 
albo kręc. oraz knoty „ 2 
Przędza bawełniana bie- 
lona i kręcona . .-. p A 29 
Przędza bawełniana far- 
boyana > aen AA R 10 
Przędza lniana farbowana 
piekręcona . . . .* > są 1 
Towary baweł. średnie . z ie 1 
r n Nan związku = ... gaz 
owary lniane lite NEUE ZZ 
Odzieżę . . , aji : > E > 
Wyroby papierowe 
Skóry wyprawne pospolite z 1.356 
o» przednie . . <e pa 10 
Skóry i towary gumowe 
pospolite Śp RZY . e 3 
Towary skórzane przedńie „ d 2 
Szkło pospolite . . « « So 7 


wr. 1859 wr. 


18 


60 


pływem 


|arsenał obsadzone zostały wojskiem z 


3 


wr. 1859 wr. 1860. 


Towary gliniane pospolite „, — 4 
n . żelazne najpośledn. „ 7.384 350 
„n — Poślednie , a -z 8 
n Przednie © CZ: rZie zez 2 

Machiny żelazue . . . „ . . . 512 

Maż czarna . . „ . . j 430 czają 

Czernidła różne 974% 42 — 

Ryciny na papierze . . y -— 


Uwagi. Przywóz towarów kolonialnych ʻi zamor- 
skich zmniejszył SIĘ Z powodu podwyższenia laży na 
srebrze. 

Żelazo kute sprowadzono dla zakładu arcyksiążę- 
cego w Górce węgierskićj. 

Przywóz żelaza lanego Z Prus ustał skutkiem zało- 
żenia odlewarni w Chrzanowie. 


Austryacki zakład kredytowy dla handla i przemy- 
słu postanowił w myśl $$ 56 i 59 statutów wypłacać 
po 10 reń. za kupony na rok 1860 a od 2 stycznią 
1861 płatne. 

Na 12 seryjnem ciągnieniu aust. 4'/* 250 reń. lo- 
sów z roku 1854 wyciągnięto następnych 16 seryj: 162, 
505, 1639, 1771, 2047, 2078, 2229, 2317, 2332, 
2384, 3308, 3357, 3585, 3717, 3761, 3631. 

Na 14 ciągnieniu listów zastawnych miasta Qomo 
(Como Rentenscheine ) serya 34, wygrały: fi. 20,000 
Nr. 880, fl. 5,000 Nr. 1051, fi. 2,000 Nr. 1517, fl. 
800 Nry 1779, 3187, fi. 500 Nry 69, 684, fl. 300 
Nry 830, 1,537, 1,711, 2,812, f. 200 Nry 234, 1,136, 
2,636, 3,272, 3,332,8,552, fl. 100 Nry 106, 261, 
577, 680, 918, 1,220; 1,297, 1,978, 2,165, 2,307, 
2,981, 3,038, 3,108, f. 50 Nry 195, 270, 347, 513, 
736,776, 978, 1,028, 1,036, 1,398, 1,796, 2,018, 
2687, 2,665, 2,902, 2,945, 3,105, 3,223, 3,311, 
3,486. Wszystkie inne numera tćj seryi wygrały po 
f. 14 m. k. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 11 stycznia. Dzisiejszy Monitor potwier- 
dza w biuletynie swoim bezskuteczacść układów 
o zawieszenie broni w Gaecie. Mimo tego Sardy- 
nia oświadczyła, iż gotową jest wstrzymać kroki 
wojenne do 19go b. m. Admirał Barbier de Tinan 
zawiadomił był o tóm króla Frauciszka II i za- 
wezwał go do powstrzymania również kroków wo- 
jennych. Eskadra francuska natychmiast opuściła- 
by Gaetę, gdyby kroki nieprzyjacielskie zostały 
powstrzymane, a tylko jeden okręt pozostałby 
aż do upływu terminu zawieszenia broni. 

Według otrzymanych wiadomości z Chin, dano 
w środku miasta Kantonu plac wolny na zbudo- 
wanie tamże kościoła katolickiego. 

Medyolan 11 styczn. Dzisiejsza Perseveranza 
mówi, że nową radę nazi praw „acid ae 

i : A , zB  nętrznych; 
dają próleżoj Argia skarbowości; Filip Oraydo, 
A liwości; Savt. Elia, dla robót publi- 
cbs Tarrici, dla handlu i rolnietwa. 
kłady o poddanie się Gaety jeszcze przed u- 
zawieszenia broni trwają ciągle; lecz nie- 
masz nadziei ich dobrego skutku. Poseł perski 
przedstawiony będzie 12go królowi Wiktorowi 
Emanuelowi, dla wręczenia mu wysokiego orderu 
perskiego. 


ezn, 


W ogóle zdają się wszystkie dzienniki powąt- 
piewać o szęzęśliwym wypadku kombinacyi, która 
jest przedmiotem:układów aż pod 19 b. m. a ty- 
ożących się ustąpienia floty francuskiej z pod Gae- 
ty. f daa paS dyllemat na nic się nie przyda, 

, kTanciszek ustąpi, a wtedy ustaje powód 
usunięcia się floty, albo nie ustąpi, a wtedy usu- 
nięcie się floty będzie uprawnionem. Na pie się 
nie przyda, powtarzamy, gdyż król Franciszek nie- 
ustąpi, jak się zdaje, ale niemoże uprawnić ušu- 
nięcia się foty, skoro niemiał prawa żądać jej 
przybycia. Zresztą, wyrazy, jakie W iktor Emanuel 
dał w odpowiedzi juncie medyolańskiej na powin- 
szowanie sobie złożone, dsją do myślenia. Jesteśmy, 
rzekł król, wielkim narodem i możemy mieć wolę 
stanowczą nie narażając naszej przyszłości. * 

Flota francuzka odpłynąwszy z pod Gaety, ma 
udać się na morze adryatyckie i krążyć tam cią- 
gle. W jakim związku zostaje jej przeznaczenie 
z widokami wojennemi Włoch, o tem nie daje je- 
szcze poznać Constitutionnel, który tę wiadomość 
ogłosił. 

Mimo goórącości z jaką w ogóle dzienniki nie- 
mieckie naglą na rządy swoje, aby sprawę holsz- 
tyńską roztrzygnęły orężem, to jest, aby wymusiły 
na Danii wykonanie uchwał Bundestagu, Gazeta 
Vossa zaleca powolność, jak gdyby przewidywała, 
że rząd pruski nie weżmie tej rzeczy tak goraco 
jak gazety, lub jak Saksonia, która do walki za- 
pała, wiedząc, że nie ona pójdzie naprzód. Gaz. 
Vossa mówi, że obecna pora nie jest stanowczą 
gdyż Europa bardziej naglącemi zajęta jest spra- 
wami. DEE : E z 

Przypomną sobie może czytelnicy, że p. Valerio 
gubernator Marchii zatwierdził był 8go „listopada 
towarzystwu austryackiego Lloyda udzielone mu 
koneesye przez rząd papieski. P. Valerio w szeregu 
powodów, dla których zezwolił na żeglugę Lloyda 
do portów włoskich , umieścił i ten, że tem większą 
ważność przypisuje Lloydowi, iż „nie jest on za- 
kładem mocarstwa, którego imie nosi, ale należy 
do świata handlowego* i dodał, „zważywszy że 
wielkie kapitały, jakiemi towarzystwo to rozrzą- 
dza, są powiększćj części włoskie, a miasto, w któ- 
róm ma siedzibę, złożyło liczne i niewątpliwe do- 
wody, jako się poczytuje za więcćj do Włoch niż 
de Niemiec należące, do których przyłączone zô- 
stało jedynie siłą traktatów*, przeto teraz Buades- 
tag chce w imieniu związku niemieckiego domagać 
się tłumaczenia z tych słów urzędownie powiedzia- 
nych, i podobno żądać tego będzie w Turynie za 
pośrednictwem posła sardyńskiego w Frankfurcie. 

Według doniesień z Waschingtonu z 28go gr 
dnia, warownie Karoliny poładniowćj Moultry i Pic 


kney, tudzież budynek cłowy, urząd Mo". 


Prezydent Buchanan zwołał radę SĄ ze 
ako przy odpłynięciu statku, Je 1. SĘ 
Jorku nie otrzymano telegrafem WAOBLOSCI 0 re- 
zultącie téj narady. 


EB o. 
Ostatnie depesze te/e8" aficzne „Czasu.* 
Kopenhaga 11.89777- Dagbladet zawiera arty- 
kul wojenny, wzy”*,00 bDezwłocznego zbrojenia 
się, wywiezienia, smuNiCyj i mąteryałów wojennych 
z Flensburga 5 Holsztynu. Odważne tylko wystą- 
pienie mogloby Zapewnić Danii naturalnych sprzy- 


mierzeńców" ü 


pna a PRYM E E wa A 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


+ 


Wyjechali: Augustynowicz Bolesław, Gurkowski Marcin ob 
do Przemyśla. Hartmann Karol ck. oficer do Lwowa, Biało- 
brzeski Stanisław wł. dóbr do Kawenciny. Wallner Jan fabr. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hiraków 12 stycznia. żądają płacą do Drezna. Gromadziński Karol kup. do podaj yi Uznań- 
knoty polskie za 100 złr. now.. . . złp”| 309 i501 |ski Adam ob. do Szaflar. Mütter Wolff kap. do Lwowa, Jg- 
Baie pó aret p É = W Bal Ej 112 110 | drzejowicz Ludwik wł. dóbr do Rzeszowa. Hertz Robert plen. 
Talary pruskie za 450 26 NOW... Iród a 67 65j |do Królestwa. Dying Gustaw dzierź , Schreuber Ryszard wł. 
Szólwa LOWA: DE ie o 4ESKAÓA złr.| 1503 | 1485 | dóbr do Prus. Burda Stanisław, Buchman Henryk urz. pryw. 
Półimperyały rosyjskie . . . . « « « « „ |12 36 |12 16 |de Galicyi. Ullman Wacław inż. oyw. do Sącza. Vogel Edw. 
Napoleondory 20-fr. . . . . «. « « « . „ {12 10 [11 90 Dr Med. z Wiednia. Gostkowski Józef właś. dóbr, Brzowski 
Dukaty holenderskie ważne . . - + . . „|7— | 6 90 | Jan ob. do Królestwa. Kamdziński Seweryn właśc. dóbr do 
austryackie.... 1 o%08 2. „712 | 7 — Gorszyc. Szeliski Kalasanty ob. do Nowosielska. Kotkowski 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . » 863— |85 50 |Jan ob, do Lwowa. Morawski Konstanty wł. dóbr do Tarno- 
Obligacye indemn. z kuponami . . p |63 50 [62 — | ws: Nowotny Bolesław drukarz do Warszawy. 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup: : » [73 75 |12 — HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Kurzweil rz. dobr z Ry- 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 60% „ | 155 | 153 cie Ferd. Hossh wł. dóbr z Grybowa. Julia bar. Borowska 
Listy zasta lskie ami >» . złp.| 97%. | 96 wł. ćóbr z Sieniawy. 
= i: pe > = kupon Ppr: zÆ, = Wyjechali: Henryk Brodzki wł. dóbr do Tarnowa. Antoni 
50, = sarpar E vean „4 = m Fidler kup. do Wiednia. 
5%, Pożyczka narodowa - + * * © » hotia 74 60 WROTE" Ay 0% > Bos KOTEK: i 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . . . . . e w (Nadesłane) 
banku kredytowego EF T 
eroaa 19 8 DRS E AT gu, greu. 150 = NEERGOLGG. 
Londyn 10 funt. szterl. . . . . «. «. « « « 1493 — r" ER 
Dukat pojedynczy » « . . . » « » » » + A 7 9 Ostatni dzień ubieglego roku, zgromadził licznych parafian 
ATE died WEPZSZENTNONY W c = | Szczurowy w obwodzie Bocheńskim, około trumny kochane- 
wy” edeń 11 stycznia. go pletana swojego, X. AłojsegoOwsińskiego, a smu- 
Pożyczka skarbowa uk powszechny, żal ogólny za zmarłym, świadczył o jego 
5% Metaliki na wał. austr:« -Taipo «+» — |55 50 | cnotach i o przywiązania ludu jego do tak godnego pasterza. 
5o/, Pożyczka narodowa . - » - « « « « » 40 74 30 Dwadzieścia pięć lat przewcdniczył ludowi temu jako ple- 
| gy” Metaliki na mon. konw. PROW 50 62 25 | pan Szczurowćój. Całe nowe pokolenie wzrosło pod opieką jego, 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . — (86 — | miłość i zaufanie, które umiał sobie pozyskać, ułatwiły mu 
Va ” » węgierskie. + - » . 75 (65 — | pasterzowanie dusz, tak iż w kr.tycznych chwilach pow zę- 
5h p * chorw. słow. ban. . — |62 — |chnego rozburzenia najdzikszych namiętności, on znakomitą 
5h n n alicyjskie. . . - - 50 |62 25 | gwą u par.fian powagą, umiał jo nietylko hamować, ale za- 
Sh » ” oukowińskie . „ . . ZĘ 60 — |pełnie prawie powstrzymać. Za sześć miesięcy miał sędziwy 
5f `» n siedmiogrodzkie i — |61 50 [ten kapłan wstąpić już w grono jubilatów i zakończyć pięć- 
5o o» n innych krajów kor.. |92 — |84 — dziesiąt lat pełnego cnót i zasłag kapłaństwa swego, ale 
5%, Pożyczka nowa wenecka» . « « « 89 50 |89 — Bóg wcześnićj odwołał go z tego świata. Dłayotrwała cho- 
Listy zastawue roba zniszczyła jego siły. Zgasł śmiercią sprawiedliwych 
5%, banku narod. 12 miesięczne . „mp [99 50 |w 74 roku życia, zostawiwszy chlabne po sobie wspomnienie, 
pee ar A 1a 100: 25/100 które długie przetrwa czasy i na przyszłe je:zoze przejdzie 
» " 10 letnie é . 97 — 96 50 pokolenie. 
n » " losowane w wal. austr. . — |8475 e 
4% Tow. kredyt. galicyjskie OPCĘPYE"RE — — z — - rmn 
Pożyczki loteryjne . cii g ns era t 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe ..... 83 50 5 R 
% = „ wr. 1889, oale Ea n Eie 107 | 1067 |. KŁ 
s å s z r. 1854 na 4% - 84 — |83 50 
Bilety rename, Goma E T Ee: n A DYREKCYA 
Losy zakładu kredytowego. . . . . . . . 1 t © R j 
Y gyelkio m Ay 7. . || | ma is, | TOWARZYSTWA PRZYJACIOL SZTUK PIĘKNYCH 
„ żeglugi par. na Dunaju . . s-s « « » — |94 50 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr .. . —. |86 — W KRAKOWIE. 
„ Księcia Salm E AT 8. CIU, — |38 50 i 1 z 3 
„ Księcia Palffy 40 „ ; 75 |36 25 | zawiadamia szanownych panów Artystów, że Wystawa 
„ Księcia Clary » 40 y 50 s — | Sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa i architektury, otwartą 
» Sep ira " 9? Le” 36 — |zostanie w dniu 2 Kwietnia 1861 r w zwykłym lokalu 
x Kałecie Windischgrätz 20 „0. 98 59 |20 — | Towarzystwa przy ulicy Brackićj , w domu barona La- 
» Hr. Waldstein „ 20 — |26 50 |ryssa. Trwać będzie dwa miesiące. Dyrekcya cieszy się 
n „Hr. Keglewicza  „ 10 poo « - — |14 75 | nadzieją, że panowie Artyści nieomieszkają wzbogacić 
Akcye bankowe i przemysłowe : e woj Ń z 
Akcye banku narod. austr.. . . . . - - - 150 | zag | Wystawy swojemi dziełami i uprasza oraz, aby tako- 
„ zakładu kredytowego .. . .. . 15550 | 155 30 | we nadesłać raczyli najpóźnićj do dnia 15 Marca, pod 
„ żeglugi parowćj = pr S Sista 382 | 380 | adresem: 
kolei północnćj Ces. Ferd.. 2654 |2052 AT ś ŚR 
sa Snir 27980 279 |„Na Wystawę Sztuk pięknych w Krakowie." 
„n Zachod. Ces. Elżb. . . . . : + 184; | 184 wę r 
2 p Pardubickiej Pup Papino] 106! | 105} Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje: na koszt Towarzy- 
» „ Nadcisaisiwygg o . 147 — |stwa jak i dawnićj, z tém: atoli zastrzeżeniem, że paki 
Ja s Ronóni o "STARO + 1 163 | 182 | mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towa- 
Kursa zagraniczne (3 miesięcziój? 153, | 153 |rowe; ktoby je chciał przesłać pociągami osobowemi, 
Amsterdam 100 zł. hol . . . - (o 3 | — | = | pospiesznemi lub pocztą, sam koszt winien opłacić, chy- 
Augsburg p zł. nadreń. . E « 126; | 128; | ba, 2e paczka niewiele: waży i tylko pocztą może byc 
erlin ab: tebos I staad s S m 7 posłana, w takim razie Dy ; 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . |g 2 | 128; | 128; „sę ieaD ytokeya ponosi koszt transportu, 
Genua 100 lirów piem. . saa — mi Kraków 10go Stycznia 186T r. 
Hamburg 100 marków... '; . . [ə 2] M3; | 34 Walery H'ielogłowski, 
Lipsk 100 tal.. . « . « « « «1 2 1: 5.4: Ei — (31-1-3) Sekretarz Dyrckcyi 
(0 zag 100 lirów:>+. ' +77 - «ag 3 b +50 |-436 pe ERNES 
mdyn 1O funtów. . n « « : ' * = Ą 
Paryż 100 feamkóę . 21 - - - . R a |so 50 59 40 Przedpłata na 
Faluty | 
Cesarskie korony - = « « « e e - - nnee 20 60 |20 60 
z pół korony «+ « « « « * eing — — 
j dukaty na wagę . . « . » ELTE 212 | 7 12 
r s obrączkowe <7 DI + - » 21) w ml 
Złoto al marćo. «0: « « © « 13 sw * ti [aag A | 
Napołeondory on AnA tot,efbo «o! cotiev 09:0 Ja | ər í a BY BOT | - 
DY TOSA NE © 20 75 | — KU NIĆ 0 pl ZemysS OWY 
PNY. . «0-4 © ee e SA AGGIE" AÓIGDE IL = , 
ŁUMOŁrY 1430 -- (9%... „IĄRI2U . AŚ — — "ROR 
kosa. angielskie is aia -osin «modli» 15 n ję 12 i 
Imperyały rosyjskie . . « « . . 4 12_36 a amdo g 
Se +" : m PiN. W esan ea 150} | 149; = i l. a 
kupony - . . - « Sar" 22822 Tygodnik rolniczo - przemysłowy wydawany 
Talary związkowe. . «. . „4% = 28 | 227 sty i > 
Powie bilei kaoa a P+ - a „ |] 228 | 2 28 | przez ck. Towarzystwo gospod.-rolnicze Kra- 
í = Wwów tostycznia. 0] siogdysiy | kowskie, będzie wychodził w roku 1861 pod 
Dukat holenderski. > « . . . . . 7 3|698 |temi co dotąd warunkami, raz na tydzień, ar- 
,  AMSstryaCKl . . , . . . . « dja + + 7 8/6299 kda a 
Półimperyał rosyjski. . . sr- p e « « « - 12 25 12 4 usz+ w 4%, 
NUDE E a AE) s „1 > 0 200 De E ia 234 | 231 Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
Talar pruski . . hi: JO BERSA a m pa a półrocznie. . złr. 2 cent 70 w. a. 
isty zastawne galie. bez kupon. . Ga í 
Oblig. iudemnu. bez kupon. . s = s o e-r » 62 38 |6i 5? rocznie.... „5 „ 40 7 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . - . - 14 50 |73 50 Na prowineyi z przesyłką : 
ER Warszawa 11 stycznia. półrocznie . ~ złr. 3 cent 20 w.a. 
Półimperyały « « + » + + «so 2» rublij — | 552) TOORNIG -o . „©. „o 40* 2 
wg ocz JA „ [8955 | a (W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłatę wszystkie 
hi WASZA MeS mE è 
Listy zastawne Mi okresu .« s/.7. H rubliłf14 71 14 69 urzęda pocztowe za cenę „półroczną r. sr, 3 k. 8. 
l: 5 „ZEE ZA a aa Aż iT Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
Akcye kolei żelaznej warszawsko wiedeńskićj |63 — (62 50 pod adresem: | 
>, Wrocław 1f stycznia. © | Do Redakcyi Tygodnika roln.-przem. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj s. G63. | à w Krakowie, 3 ; 
Polskie bilety bankowe. . . . . « « « « > | 884 | — |w Biórze ck, Tow. gospod.-roln. Krakowskiego, ulica 
or o LYON EOZPNE SOC 86, | — |Szewska pod L. 335/, z wyrażeniem: pieniądze pre- 
ańskie li p f z d BEŻ ll, > p 4 d 
sz TE, my ADUAN e szło" z = |numeracyjne, gdzie również adresowane być winny 
Obligi kolei krak.-szląsk. - . «s 2» sè- = | —_ franco wszelkie zgłoszenia się przedmiotu pisma tego 
Pery Paryż 10 stycznia. 7 £ dotyczące. ` 
0 AE dac Z s: 67 — IMG" Dla tych coby pragnęli mieć drugie pół- 
z R EO rocze Tygodnika z r. 1860, albo cały ego ro- 
g ; cznik, mogą być jeszcze przesłane według życzenia, 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. da -$6 (1258.6) 


po cenie wyżéj wyrażonćj. 
Ogloszenie. | (29-2-8) ` 
MAPA ADMINISTRACYJNA 


KRÓLESTWA GALICYI 
z W. KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM i BUKOWINA, 
wydawana przez 
ck. kapitana de Kummersberg, 
przeszła od 1go października 1860 r. na własność 
Artaria i Spółki w Wiedniu. 

Wspomniony handel dołoży jak najgorliwszćj 
staranności, żeby na wstępie wymienione dzieło, 
(a mianowicie wydanie jeszcze 21 kart) w jak 
najkrótszym Czasie do końca doprowadzić. 

Do tćj pory wyszłych 40 kart, jako to: Nr. j $ 
2, ad 2, 3, 4, 5, 6, 7, 69 10, "LI, 15, 14, 
25, 16, 11, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 25, 26, 27, 28, 
29, 31, 32, 33, 35, 36, 88, 39, 40, 43, 44, 45, 48, 
51, znajdują się w wiadomych składach w Kra- 
kowie i we Lwowie, jako też w znaczniejszych 
księgarniach Galicyi. 

Kto prenumeruje na całę dzieło, tego kosztuje 
jedna karta 50 kr., pojedynczo zaś 70 kr. w. a. 


MEODY POLAK 
Z POZNAŃSKIEGO, (40-1-3) 
swe studya filologiczne na Uniwer 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 ramo. ' 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po poładniu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu — z Prge- 
mysla 7. 15 rano; 8, 15 wieczór. 

Przychódzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 "310; 
6. 27 wieczór == z Ostrawy (przez Bogu” 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
z owa 8. 40 wieczór; — z, Przemyś. 
6; IS rano; 3. po połud.;, z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa z Krokowa 14, 51 przed południem. 

do Przemyśla 6, 48 rano; 6. po południu. 
ZOE GEE 
Przyjechali od 11 dog Stycznia. 


HOTEL POLERA. Zaleski Jan k> z Podola. Gromadziń- 
ski Karol kop. z Kijowa. Wallner Jan fabr, p.ęRogyj. Deń- 


ukończywszy 


kowski Jan fabryk. powozów z Wiednia: Bassagnglic Antoni | sytecie w. Berlinie życzyłby sobie na pewien czas 
Dr med. z ż na z Bielska. Białobrzeski tnnisła r wł. dóbr y iz jąć w GalNeyi Ao - 

z Galicyi. Kalapus Józef insp. ze Lwowa. ugustynowiez Bo. przyj + DIEM 

lesłów, Garkowski Maróin ob. z Wiednia. Biumann CE 


szek inżynier z Węgier, Hartman Karol ok. oficer % Przemy- 
šla. Uznański Adam ob. z Szaflar. Madey Jan p'y%* Z Tar- 
nowa. Rath Franciszek zawiąd. kopalń z Jaworznia. Müller 
kupiec z Pragi. 


W Drukarni „CZASU,« 


Nauczyciela domowego 


_ lub temu odpowiednie zatrudnienie, , 
Bliższych wiadomości udzieli Redakcya„Czasu.* 


CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1861. 


z = 


SU" wyszedł 


GHMAOMOLUWOQUŃAWOWAMY 


na rok 45654. 


$ w stylu gotyckim, według pomników królewskich w Katedrze Krakowskiej z wyobra- 
í eniem ŚŚ. Patronów polskich. — Cena 1 złr. wal. austr- 
N 


$ BĘBELETY WIZYTOWE ZĘ h 
ztuk 2 złr. w.a. 


wchodzące, NĄ 
Rachunki, 4 
(16-5-10) 


SEE” Za c.k. przywilejem austryackim i król. pruską mini- 
steryalną aprobacyą "ZBĘ 


aromatyczne mydło z ziół, do upiększenia i ulepszenia płci 
i wypróbowane przeciw wszelkim nieczystościom skóry. (W oryginalnych 


D- Borchardta 


paczkach po 42 kr. wal austr) 
ra L d fii i d aromatyczna Pasta do zębów najuniwersal 
D suin e ou emar niejszy i najniezawodniejszy środek do zachowania i czy 


szezenia zębów i dziąseł. (W całych i pół paczkach po 70 i 35 kr. W. a.) 


pe Lind roślinna pomada w laskach podwyższa połysk i elastyczność włosów, 
eS i służy oraz do utrzymania loków. (W oryginalnych kawałkach po 5© kr. w. a.) 


B alsa a CZAR e mydło oliwne do mycia i kąpieli szczególne, przez swoje Ooży- 


: wiającą i utrzymującą skuteczność na gibkość 
skóry. (W paczkach po 85 kr. wal austr.) 


pre Hartunga olejek z kory chiny, z dekoktu najlepszéj kory z chiny z balsami- 


cznemi olejkami, do konserwowania i upiększenia włosów. (W opieczętowanych 
i w szkle ostęplowanych flaszkach pó $ 


kr. w. a.) 
ra H pomada z ziół, sporządzona z ożywiających pożywnych soków i in- 
D artunga nych ipgredyencyj roślinnych, do ożywienia i wzbudzenia porostu. włosów, 
(W opieczętowanych i w szkle ostęplowanych słoiczkach po $5 kr. w. a. 
Powyższe artykuły prawdziwe, których skuteczność i odpowiedność i w naszych okolicach ogólne 


(790-8-15) 


Ę Ra 


` 


X 


AZ 
FK M 


= 


uznanie znalazły utrzymują wyłącznie: 
n E = r . 

w Krakowie p. Józef Bartl 

firmy, które od czasu do czasu w niniejszćóm piśmie ogłaszane bywają. 
ROEE TOET ATTRAE BYE DAE PAS E PRE DEG ADRE POA DRE A DRE PAS PRE PRK BRE CO ORDO ARE E 
424 r 
MOLLA g PESSA 
) 4 wystawie powssectnój w ruka 1855 wyszoze- ái 
Skład centralny wysyłek: Ape „od Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu, 

UWAGA. By proszki te z innemi podobnemi wyrobam* nie za+ieniać, i wsz”lkiemu bezorawnemu nadużyciu 


na prowincyi zaś w różnych miastach Galicyi i krajów agsiednich, tydko, ioii 
OR 
| PROSZKI SEDLIZKI <-> 
l m. 
i Na Paryzkiój nione medlem zasługi. 
4 


m jéj firmy skutecznie zapob edz, znajduje się nietylko na wierzcha pudełeczka, lecz oraz i na każdym papierku 
„a proszki te zawierającym mój znsk fabryczny „Molfs Seidlitz Pulver wodnym drukiem ozna zony. 

Proszki te zajmują przez swą nadzeyczajną w najrozmaitszych wakosa użycia we wszystkich językach. 

$ wszystkiemi dotąd znajomemi !ekarstwami domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, jak to tysiące ze wszyst 

kich części nąszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowót stanowią, że proszki $$ 

te w wypadkach sadatwniałych watwardzeń, niestrawności, wgagi, w kurczach, słabościach nerek, cierpieniach 4 

nerwowych, palpitacyach serca, nerwowój Upama ubytnićj ustawicenój skłonności do wymiotów i t. p. $ 

z jak nejlepszym sku kiem używane” zostały: Korespondencyo_te wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawieraj Š 

n jliczniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie. wszelkienáradk:. ena i 4 

hydropatyczne, do tego pojedyńczego domowego Środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwało ; 

ustalenie swego osłabionogo firesi usyskali. Między temi uznanie wyrażającem: pismami z kjdai * się pochwaln» x, 

listy prawie każdej warstwy spółeczeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślni- 

ków, artystów, właścicieli dóbr, urzędników i rear Le tł nawet aptekarzy i lokarzy i takich osób oboje; płci, BR 
i którzy jedynie i wyłącznie przez re- 
w Krakowie pP; F. J. Kirchmayer i Syn i p. Dr. Floryan Sawiczewski, 

w Biały, aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekort — w Czerniowcach, p. Różański — w Bóbrce p. J. © 
2% Crarnik — w Brześcnach. p: Józef Zminkowski — w Bucsaceu, p. J. Czerkawski — w Dobromilu p. A. Gro- Z 
= towski — w Glinianach, p. N. Helm — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jasle p, J: Rohm aptekarz — Kołomyi, k 

p. W. Kupfermann — w Limanowie, p. A Müller — we Lwowie, p. P. Mikolasch aptek. — w Makowie, p. E. Ng 
3 Maier — to Manastersyskach, p. J Lipschitz — w Nowym- Sqcsu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w Nowym- żę. 

Targu p. C. Lauer — 0 Oświęcimie p. W. Polaszek spt. - w Podgórzu. p. Š. Schlesinger — w Przemyślu p. F. Gai- 5o 
ść detschka i Syn— w Samborze, p Kriogseisea — w Starymmieście, p. J. Belka — w Sucawie, p. E. Botozat — w Sta- W 
nisławowie, p. Tomanek: apt — w Tarnowie, p. J, Jahn — w Radautz, p. Resch — w Tarnopolu, p. A. Morawetz— 36 
w Tyśmienicy, p. Karol Neki — w Wadowicach, p. Franc Folt'ni — w Załeszcwykach, pp. J. Kodrębski i Spółka. $ 

Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują także wszelkie zamówienia na prawdziwy 
wyrobu Łobry i Poton w Utrechcie w Niderlandach 
jedyny gatunek, który przed każdóm napełnieniem flaszek przez profesora p Miillera chemiczuie badanym i w bu- 
telkach cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym bywa, na których się fi ma domu Łobry i Porton znajduje. 

„ Ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłuszczu wątroby wyrabia. się najstaranniejszem 
zbieraniem i wydzielaciem miętasów, i nieulega zupełnie żadnój dalszćj chemicznój proparacyi; z togo powodu zoaj- 
daje się płyn w naszych opieczętowanych flaszkach zawarty całkiem w tym samymi nieosłabionyn pierwotnym 
stanie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła. 

Prawdziwy olój miętusowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Kuropy jako 
szczególny środek leezący w słabościach piersiowych i płucowych, w skrofałach i słabości zwanej „Rhachłisć sg 


mój Ni W AEE ch i pedagrycznych, zastarzałym wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościach nerwo- SX 
wych i t. p. 
w 


którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszój ulgi nie ił: 
gulorno użyvie prawdziwych proszków Soidlitzkich do Mienie PCJ: 


Skład tych proszków utrzymują : 


e flaszkach oryginalnych wraz z instrukcyją użycia po 2 Zł. 10 kr. — i 1 Zł. 5 kr. w. a. 
? (131-35-46) 


* BKS AKI KA BOK COO L ELETTI ETELE EERE 


> BK S E KC KIE: UROK 


w 


Ces. król. wyłącznie uprzyw. ogólną wziętość mająca 


Woda Anaterynowa do ust 


J. ©. POPPA, praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuchlauben* Nr 557.4 — Cena 1 złr. 40 kr, w. a. 
jo s r obi z ust od taka Zi unalone; okasała się jako nejszozogólolejszy środek k nserwojący, tak dlo zębów 

i st, weszła w ; to 2 R IT ACZYA 
osności, ed najssozytriejaz: «dja m koda letareeien nyatL0 zy aso nzo Śsiadoctw. ; dą ę prz 
dalsze jój zachwalanie of zza ŚCI Ek: Którą každ ieii 
rą każdy sam sobie zęby 


Masa do plumbowania zębów, plumsować może. Cena 2:10. 
Ok, wyłącznie oprzywil. P STA ANATERYNOWA do zębów. — Cena 1:32 złr. 
Roślinny proszek do zębów. — Cena 63 kr. wal. austr. 


Powyższe Artykuły utrzym h ioh mi 5 AR 
r r aaeh, Aan Mhiti nją po znanych cenąch we wszystkich miąstach prowin 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahń i p. Leon Feintuch; 
we LWOWIE: .p. P. Mikolasch, p. Laneri i p. Tomanek. aptekarze, 

p. Hoffmanns: p. Bonifacy Stiller ip. Józef Klein kupey. A 
w Andrychowie p. H; Unger w Dembicy p. apt. Herzcg. w Rozwadowie p. K. Marecki. 


„ Bilsku p. Schafiran. » Debromilu p A. Krctowski. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 
„ Białćj p. Stanko. aptekar?- » Grybowie e A. Masżyński. ” Samborze p. apt. Kriegseisen i p. Ro- 


(1160-7-12) 


JG. POPP 
ZAHNARZT 


Preis AftAOKON 


„ Bochni p. p. Niedzielski, n» Jarosławiu p. Ign., Bajan. senheim. 

„n Bóbrce p. Jak Zarsitz. w Kołomyi etin Bohally. „ Stryju p. apt- Sidorowicz. : 

» Brodach p. apt, Deckert. » Lublanach p. Jan Glatz. w Stanisławowie p- fs Tomanek i spółke 

„ Buczaczu p. Czerkawski. D , |» Lutowiskach, p. M. Koniecki. i. i PP: ZP ti enepar y 

„ Brzeżanąch p. B. Fastonbecht i p. Zmin-|„ Przemyśla p. Machalski i pp- Gajdetsch.|„ Tarnopolu P- I atinok i p. A. Morawet» 
kowski aptekarz. ka i Syn. A Tarnowie P. J. Jahn i p. Milikowski 


księgarz. 
„ Zaleszczykach p, Kodrębski i spółka 
a Złoczowie p. Gottwald, Í 


„ Czerniowcach p. Różański, P- Zacha-|„ Przeworsku p. spt. Janiszewski. 
ryasiewicz. » Prelantich p. Winternitz. 
» Dydowie p. Koniecki. » Radautz p. Teichmasn. 


m a oGÓGRÓ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


SPOTY ciepła 


wilgotn. w | s 
IE vosRyc5 podłag powietrza | kierunek R VRY % (fr 7 einen dnia 
w 
mi PS Lpa OSC: wzglę ina i natężenie watea A powie reno mi | ża 
Í : RE |= l 

11/2332 52 | —5% 89 zachodni ‚faby | pogoda z chmurami 

10/31 85 68 82 wschodni  „ Pochmarao —8'2/— 4 8 
12 6,34 96 60 85 $ | 


SERTE SEE [e—ejeote atesi oeto—o jeme ZARZ 


WU ostatnich dniach Grudnia 1860, a pier- 
wszych Stycznia rb., zginęło w pożyczce 
nowe kosztowne męzkie Futro niedźwie- 
dzie z dużym i pięknym kołnierzem i mankietami. — 
Ktoby wiedział lub dowiedział się gdziekolwiek o ta- 
kowem futrze niechaj raczy się zgłosić w Doma przy 
Ulicy Stelarskićj Nr. 478 Gmina 1 na pierwszem pię- 
trze, w temże Samem miejscu znajduje się też inne 
futro zapewne gdzieś za tamto zamienione które odda- 
ne będzie temu co opowie jak wygląda a zapewne 
o zgubionem da wiadomość. (39-1 3) 


Zegary] podróżne 


bijące kwadransc i godziny 
idące tydzień za jednem nakręceniem, 


oraz 
Budziki francuzkie. 
otrzymał (38-1-3) 


A. FRIEDŁEŁN w Krakowie, 
Ulica Floryańską pod L. 346. 


Za zezwoleniem Władz rozpoczynam d. Qgo b. m 


kurs Gimnastyki 


EPADNK ABU TD W WNT 
pod dozorem lekarskim. 0 czem zawiadamiając szan. Publi- 
ezność, upraszam zar:zem P. T. Osoby interesowane o ła 

s awe znalezienie się wraz z dziećmi w dniu 9 bm. i w dniach 
następnych o godzinie 12 w południe, w domu pod L, 
52 przy głównym Rynku na 3 piętrze, a to 
celem porozumienia się ze mną co do godzin. 

Kraków 5go Stycznia 1861 r. 
F. Tuszyński, 


(21-4) były nauczyciel gimnezyalcy. 


Wszelkie Ubiory 


NARODOWE 


są do wypożyczenia na Kuligi i Bale ma- 
skowe w domu p. Kulikowskiego N. 307 
na Strusinie w Tarnowie, (4-1 3) 


RZE ZZZE PB ZREDZEDOGEZŃ 


| LILIONEZA | 
(© mę g i 


z polecenia król. pruskiego Mini- 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jéj naturalną świe- 
Żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
7 szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje,” róża” na nosie, ź odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. 

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. w. a. 


Hi: 


4 


DZZSZED ZE BZEZEZZ 


ee) 


esny porost brody 
wąsów. | 

Chcąc mieć wczesny porost bro- 
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
\ chu i naciera się zrana. rzeczone 
miejsca, «a "najdalej w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje ; środek 
ten bowiem jest tak skuteczny, że 
PRZ nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tój pomady. z 
Cena puszki 2 


Pi 


eo 


SELLER 


złr. 60 krów. a. 


Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- 
kach za 5 złr, w. austr, 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- 
dobania, odpowiednio do twa- 
rzy, z zupełnem  farbującego 
zadowoleniem; prócz. tego po- 
APATIE NAN lecamy: 

Chiński środek dowolnego 
farbowania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
f najdelikatniejszych nawet miej- 
A ` scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem 
płeć pięka do spędzenia -śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta- 


a 
z 


lg 


Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje: się wyłącz- 
nie w handlu pod firmą: £, Skarłiński w Ryn- ji 
ku głównym w Krakowie, (4-2-3) 


SILID RLS ZEG SSSRA 


eioan nei maiaa eme jenatenmaienajo aiaiel ma iamai 


WZZZE 


Pierwsze widoki 7 
Wridceryka Wystawy Swiata 
R SZAREJ KAMIENICY* 

w Rynku głównym w sali na pierwszem pięuze, Wi- 
dzieć można tylko jeszcze 
w Niedzielę i Poniedziałek, 
we Wtorek dnia 15go Stycznia 1861 r., nastąpi 
w druga Wystawa $3 
przedstawiająca najmteresowniejsze widoki Europy, Azyi 
i Afryki, oraz zdjęte na miejscu fotografie pola bitew 
włoskich. — O łaskawe częste zwiedzanie uprasza uni- 
żenie (12424- ) F. Eriderik, fotograf. 


TEATR KRAKOWSKI a 
x | 
| JULIUSZA PFEIFFRA. 
“Dzis w Niedzielę dnia 13 Stycznia 1864. 
| PIERWSZY RAZ:  „ | 
- Stary kapral Napoleończyk. 


Dzieło scenioane w 5 obrazach pP- arola Inin i J. Meinchard. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


> 


